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Cziezerin jako zbawca
raków , 1 października.

(Th.) Akcentujemy —  każde zbliżenie się 
Polski do któregokolwiek państwa, z kiórem 
możliwym jest jakikolwiek konflikt, uważa
my za objaw bardzo dodatni. Polityka p. 
Skrzyńskiego, odznaczająca się twórczą ini
cjatywą i prowadzona z dużym zasobem tem
peramentu, a idąca po linji szczerze pokojo
wej, zasługuje niewątpliwie na peine uznanie, 
bez zastrzeżeń. Nasza polityka zagraniczna od 
czasu piastowania jej przez p. Skrzyńskiego 
stara się bezsprzecznie o unikanie zatargów. 
Gładzi ona i prostuje nawet tam, gdzie inne 
resort}7 naszej polityki świadomie czy nieświa 
domie żłobią przepaści i wytwarzają mniej 
czy więcej niebezpieczne wyboje. To jest dobra 
polityka. Dla naszych stosunków tem lepsza i 
zdrowsza, ile że pokoju gwałtownie potrzebu
jemy, ażeby móc bez troski i z zupełną kon
centracją pracować nad wewnętrzną konsolida 
cją i gospodarczem uzdrowieniem.

Dl itego też witamy jako objaw7 tardzo do- 
a i .ni próbę zbliżenia się Polski do Rosji, a tem 
samem wyrażamy polne zadowrołenie ze zda
rzenia ostatnich dri. W iz j a Gzi zerina w W ar  
szawie i wymiana toastów, aczkolwiek bar
dzo zaklauzulowanych, bard~i wstrzemięźli
wych. są dyplomatycznym foktem, który na
leży zano‘ować z pełnem zadośćuczynieniem. 
Nie mamy ani potizeby, ani ochoty wdawać 
się w  drobiazgową analizę tych przemówień, 
z których faktycznie dużo pozytywnych myśli 
i  zapowiedzi nie można nawet pod hydrauli
czną prasą wydobyć. Ot tak — w  mniej czy 
więcej zaokrąglonych stylistycznie zdaniach 
ogólne zapewi ienie, że się nikomu na 3użym 
świecie nie chce nic złego zrobić i że się dąży 
do ustalenia dobrych, ^zy nawet przyjaznych 
stosunków sąsiedzkich. Mniej nie można było 
powiedzieć, a na więcej nie siarczyło mate- 
rjału.

Zgoda. Zupełnie w  porządku.
Zastrzeżenie nasze zaczyna się dopiero w  

tym punkcie, w którym nasza opinja publicz
na wpada w  trans i traci twardy grunt rzeczy
wistości pod nogami. W  tej chwili zaczyna 
s:ę niebezpieczeńswo, że się drobna korzyść 
polityczna, mieszcząca się w  tej próbie zbliże
nia, przemieni w  bardzo szkodliwe złudzenie. 
Fata morgana jest w polityce bodaj, że naj
szkodliwszą złudą. Jeżeli ktoś myśli, że już 
man y  sojusz z Rosją, a tem samom wolno 
nam wobec zacbodn5ego sąsiada występować 
,wr len czy inny sposób agresywnie, to się sro
dze myli.

Wizytę i słowa Cziczerina należy sprowa
dzić do właściwych, realnych rozmiarów. Trze 
bu się starać o głebsze wmyślenie sp w  inten
cję uziczeriua. Posunięcie bowiem na szacho
wnicy politycznej on zrooił, a nie my.

Niewątpliwie —  Cziczerm chciał z Warsza
wy dać jakiś znak Londynowi. Chiał Londy
nowi powiedzieć; Skoro zechcę, to sobie jeden 
iront, zachodni, na który wy mnie systema
tycznie pchacie, zabezpieczę i wtedy będę miał 
Wolne ręce tam, gdzie *wy mnie widzieć nie 
chcecie. Będę zatem mógł całą parą pracować 
w  Azji.

To było z pewnością jedynym zamiarem Czi

drodze mu bvło“. Z  Berlinem z Warszawy mó
wić nie chciał.

Mniejsza o to, czy Londyn się zląkł, czy nie, 
czy będzie się zaszachowanym, czy też nie. 
O to niech sobie Londyn głowę łamie Nas to 
zupełnie nie obchodzi.

Nas interesuje tylko to, czego właśnie nie 
było, czego on nie zamierzał. Z Berlinem nie 
mówił, a Rappala ani- rozluźnić, ani wzmo
cnić via Warszawa, nie chciał.

Problemem clia nas ważnym jest tylko to: 
czy wizyta Cziczerina wzmocniła, czy też o- 
słabiła pozycję Stresemanna w  Locarno? N a 
wet ten problem należy jeszcze w  tym zwią
zku mocno ścieśnić. Trzeba pj tanie tak sfor
mułować: Czy wizyta Cziczerina wzmocniła, 
czy też osłabiła pozycję Stresemanna w  Lo- 
carno odnośnie do — paktu wschodniego?

Na to pytanie należy logicznie odpowiedzieć, 
że wzmocniła.

O co Niemcom idzie? Gdzie leży trudność?
Niemcy chcą zmienić posta ab w ienie artyku

łu 16 Trakts Ui Wersalskiego.
Odnośny ustęp wspomnianego artykułu ople 

wa:
„Wreszcie poczynią (sc. członkowie I Igi Na 

rodów) niezbędne zarządzania, by ułatwić 
przejście przez sv. • terylórja wojsktTm każde
go członka Związku, oiorącgo udział we 
wspólnej akcji, mającej na celu zapewnienie 
poszanowania zobowiązań Związku".

To postanowienie oznacza odnośnie do Pol
ski, że Niemcy skoro wstąpią do Ligi Naro
dów, będą miały obowiązek przepuścić przez 
swoje terytorjum wojska francuskie, które 
pójdą na pomoc Polsce na wypadem, gdyby 
ona była zaczepiony przez Rosję. Niemcy nie 
chcą się temu postanowieniu poddać, powołu
jąc się na swoje faktyczne rozbrojenie. Praw 
dziwym powodem tego uporu jest jednak zo
bowiązani^ wobec Rosj1, wynikające z trakta
tu w Rapallo. Rosja chce sobie zabezpieczyć

wolne ręce na wypadek zatargu z Polską, ft 
Niemcy mają być bar je. ą. przeciw Francji,

Rzecz tedy zupełnie jasna, że Rosja ma żyy 
wolny interes w zmianie tego postanowienie^ 
tak samo, jak Polska musi pragnąć, ażeby to 
postanowienie po-odało w mocy. Tak samo 
jasnem jest, ze im silniejsze będą Niemcy W® 
Locarno, tem pewniej przeforsują swoją wołęi

Działanie tddy Rosji i Niemiec idzie po je-, 
dnej i tej samej linji, natomiast interesy Rew 
sji i Polski są ze sobą sprzeczne. Rosja jednaS 
Y.zmacnia stanowisko Niemiec, pokazując i 
przypominając świr-tu, że je., walec" stoi na1 
podstawie traktatu w  Rapallo do dyrpozycfS 
„motorowi" ni o leckiemu.

Oto, gdzie łozy rozbieżność i sprzeczność inu 
teresów między Polsku a Rosją. Właśnie wi 
tem piękącem zagadnie iu, które w  tej chwiłi 
stoi na porządku dziennym. Cziezerin najwi
doczniej osłabia pozycję Polski i wzmacnia 
Niemcy.

Kto wie —  może jeszcze głębsza myśl leży| 
we wizycie Cziczerina —  właśnie w związki! 
z Locarno. Nie jest wykluczonym, że Rosja, 
chce pokazać światu, że właściwie zatarg mie-i 
dzy nią a Polską nie jest wcale aktualnym, a! 
tem samem nie i arto się zupełnie o to tak roz
bijać. T ik i g: st zbliżenia jest może obiiczo-i 
ny baśnie na taki efekt. W  tul im razie jest. 
on dla nas mocno szkodliwy, przynajmniej 
niekorzystny.

Ale jakkolw iekbądź —  tiie wolno nam w ża
den sposób wyciągnąć tej konsekwencji, że ma 
my już zupełnie rozwiązane ręce wobec Nie
miec. Owszem, — jeżeli o zbliżenie się do są- 
i ad ów »idzie, to sądzimy, że musimy raczej 

i z większem wytężeniem patrzyć na Zachód. 
Nie znaczy to mamy zrezygnować z onjq|  
*Na nas żywotnych. To znaczy tylko to, co kił-i 
koty rolnie na tem nutj»cu podnosiliśmy, jakttf 
kateg zny imperatyw pokojowej politykh 
Unikaj zatargów z sąsiadami! A  może pozy
tywnie wyrażone: Szukaj wszelkiemj siłami
porozumienia, a, o ile to tylko możliwe^ Btn 
wet przyjaźni z sąsiadami!

Cziciftrin w Berlinie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Berlin. 30 9. (T ) Dziś przed południem przy 
był do Berlina Cziezerin. Dla uniknięcia moż
liwych demonstracyj skierowano pociąg na 
dworzec śląski, przyczem zachowano szereg 
ostrożności. Cziczc i u udał się do ambasady 
sowieckiej, poczem złożył wizytę Stresemauno- 
wi.

W  dalszym ciągu utrzymuje się wersja, ja 
koby Cziezerin przybył tylko dla konsultacji 
lekarskiej przed wyjazdem do Wiesha lenu Z 
drugiej jednak strony przypisują wizycie jego 
cele ściśle polityczne, zwłaszcza, iż wizyta je
go przypada na czas tuż przed konferencją w

Locarno. Przypuszczają, iż wobec zuuany Ch 
rjentacji Niemiec w  kierunku porozumienia *  
aliantami, Cziezerin będzie się starał o niedo
puszczenie do tego, groźbą zerwania zawiązać 
nvch z Niemcami stosunków oolilycznych. 
Odnośnie zaś do wstąpienia Niemiec do Ligi 
narodów chodzić ma Rosji o to, by Niemcy] 
m zgodzili się na artykuł 18 konstytucji TAgi. 
Slrescnian miał w czasie dzisiejszej rozmowy 
z Cziczermem zapewnić go, że Niemcy, nie zgp  
dzą się na srt. 16 paktu Ligi.

Jutro zostanie Cziezerin przyj jły j  rzez kaa* 
clerza Luthra

Tliliw 1A  3 ta lii
Warszawa. HO. 9. Sin. Dziś rano zdarzył aie trtgicz 

ny wypadek lotniczy na polu MokotowSkiem. N i a 
paracie Aoriełte wzniósł się uczeń mający już pra
wo samodzielnych lotów, por. Baranowski. Na wy
sokości 100 metrów afparal, jak świadkowie Zauwa
żyli, zachw iał ! i?, zapewne z powodu ustania dedalsl 
nośei motoru i runął na aieiifcę. Z pod gruzów 
strzaskan< go aparatu wydobyto zmiażdżone zwfa

ki por. Baranowskiego.

Nadużycia w P.K.O. w Warszawie
Warszawa. 3ó. 9. S n "Wiadze PKO w Warszawie 

wpadły na ślad nadużyć, dokonywanych przez ur*: 
dnikow tej instytucyji. Okazało ąię, iż dwaj urzędu! 
cy popełniti nadużycia w wysokości kilkunastu ty
sięcy złotych. Winni zostali oddani w ręce wtodE 
śledczych.
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P r o g r a m  s a n a c y l n y  r z a c iu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 30. 9. Siin. Dziś odbyło się posiedzenie 
•Rady ministrów, na którem zaałlWiono sprawę prze 
dłużenia terminu zasiłków dla bezrobotnych.

Jak się dowiaduję, omawiano również prace sana 
Ćyjne rządiu i ex|pose premjera. które julro Wygłosi 
na inauguiraCyjnem posiedzeniu Tymczasowej Rady 
Gospodarczej. Przemówienie prem jera Grabskiego 
Wskaże że dla przeprowadzenia oszczędności zosta
nie utworzona sejmowo-urzędniczna komisja, klóra 
Ce zajmie przeprowadzeniem redukcji urzędników. 
V 1 sprawach finansowych rząd będzie się domagał 
pełnomocnictw w sprawie tai‘yfy kolejowej i celnej. 
Odnośnie zaś do budżetu na rok 1925 zostanie on 
ftwdukowuny do wysokości 1 m iljaida, 840 mil. zło 
łych, ale bez poczt i  telegrafów. W  sprawach kre
dytowych potw ierdzają się pogłoski, iż w swem 
przemówieniu p. Grabski zapowie powiększenie ka 
płtalu Banku Polsk iego o 150 milj. złotych drogą 
wydania drugiej emisji akcyj banku.

(Berlin. .30. 9. P A T . Dziś rano rząd niemiecki o-pn 
Iliami odpowiedź na zaproszenie rządów sojusz- 
Bfecaytc 1 oraz deklaracje znotzone przez ambasadorów 
DtemieCkich w P a r  żu i w  Londynie.

N ote  ndemiedka zawiera tyllko kilka wierszy dru- 
|on j  poświadcza że rząd niemiecki stwierdza propo 
zyc je  rządów sojuszniczych zwołania konferencji w  
S®wn.j irji w  dniu 5 października br.

W ra z  z  powyższą odpowiedzią ambasadorowie 
niem ieccy złożyli ustne deklaracje, które zostały na 
Stąpnie w ręczone na piśmie w form ie memorandum 
(Deklaracja te. brzm i: ,W  chwili, gdy ministrowie 
krajów zainteresowanych przygotow ują się do spo
tkania, celem omówienia ważnej sprawy .utrwalenia 
pokoju m iędzy ich krajami, rząd niemiecki uważa 
ka niezbędne zakontuni ko w ać z całą otwartością za
interesowanym rządom Swój punkt widzenia na 
dw*e kwest je, Związane z  celem, do którego ma zda 
tkać konferencja. W  uprzedniej wymianie not rządy 
Sojusznicze uzależniły zawarcie paktu bezpieczeń
stwa od wejścia N iem iec do L ig i Narodów. Rząd ni, 
miecki powtarza, że wejście N iem iec do L ig i N aro
dów  nie m oże być rozumiane, jako uznanie twier
dzeń, które obciążają moralnie naród niemiecki i na 
których oparte są zobowiązania międzynarodowe 
Niemiec. Rząd niemiecki sądzi że deklaracja publi
cznie złożona w tym sensie W dniu 29 sierpnia 1921 
r., pu zez ówcz( sny rząd niemiecki służy porozumie 
niu i  szcz* remu pojednaniu narodów. Rząd dlatego 
przyłącza się całkowicie do  tej deklaracji. Wzajemne 
porozumienie i  pojednanie, będące naszym celem nie 
byłoby zupełne, gdyby przed wejściem Niem iec do 
L ig i N arodów  i podpisaniem paktu bezpieczeństwa 
nie udało się zlikwidować konfliktn, który wciąż je 
Szcze stoi na przeszkodzie zbliżeniu między Niemca 
mi, a krajami sprzymierzonymi, a dotyczy ewakua
c ji północnej strefy nadrcńskiej i  ostatecznego zała 
twieraia sprawy rozbrojenia N iem iec".

ODPOW IT3D? R Z Ą D U  F R A N C U S K IE G O  B R ZM I:

, Rząd republiki otrzymał z zadowoleniem odpo
wiedź, w której rząd niemiecki wyraża swoją goto
wość wzieci-a udziału W konferencji w Locarno i 
stwierdza, że odpowiedź ta nie zawiera żadnych za
strzeżeń. Deklaracja ustna /łożona ' jednocześnie 
przez ambasadora nimieckiego przedstawia dw ie 
kwestje, które w żadnym razie nie m ogą być przed
miotem konferencji w Locarno, ponieważ nic stoją 
W żadnym związku z paktem bezpieczeństwa. Co do

Zgota Leona Bourgeois
Paryż 30. 9. Ek minister i jeden z twórców paktu 

L ig i  Narodów, Leon Bourgeois zmarł wczoraj, 
i LeOn Bourgeois urodził się dnia 29 maja 1851.

Po ukończeniu studjów prawniczych poświęcił 
służbie urzędniczej. Był posłem i  kilkakrotnie

Konferencja u marszałka Rataja
W arszawa. 30. 9. Sin. Z planów sanacyjnych pre

mjera nie są zadowolone sfery parlamentarne tern 

bardziej, że premjer na wezwanie marszałka do 

przedłożenia planu swego sferom sejmowym odpo

wiedział, iż  plan swój przedłoży Tym czasowej Ra

dzie Gospodarczej. W  związku z tern odbyła się dziś 

konferencja u marszałka sejmu, w której wzięli u-, 
dział posłowie Byrka, Michalski, Zdziechowskl, Wi
ślicki, Thugutt, ŁyPacewicz, Chaciń^ki, Moraczew- 

aki. Na posiedzeniu lem omawiano kwestje pozosta

jące w zw iązku ze zbliżającą się sesją jesienną i 

przeprowadzeniem oszczędności w budżecie. K on

ferencja nie miała charakteru politycznego.

tyczy pierwszej z nich, to rząd francuski jest zdania 
że została ona już uregulowana przez traktat w er- ; 
salski, do którego rokowania o pakt bezpiccseń- ; 
siwa nie mogą wprowadzać żadnej zmiany. Co się 
tyczy ewakuacji strefy kolońakiej i związanej z lem 
sprawy obrony Niemiec, rząd francuski przypomina 
że ty lko Niemcy same m ogą przyśpieszyć ewakua 
c ję  przez w j pełnienie swoich zobowiązań. Rząd fran 
Cliski stwierdza że znajduje się w zgodzie z rządem 
niemieckim, sądząc, że uwagi zawarte w  deklaracji 
ustnej i memorandum nicmieckiem nie mogą być zro 
zumiane, jako warunki wstępne, albo zastrzeżenia, 
dotyczące konferencji.

Odpowiedź Vlsf:jską
(Telegram własny' „Nowego Dziennika")
Paryż, 30 9. (K ) Z Brukseli donoszą: Rząd 

belgijski w  odpowiedzie na notę niemiecką za
znaczy}, iż z zadowo'eniem stwierdza, że rząd 
niemiecki przyjął bez zastrzeżeń zaproszenie 
na konferencję. Co do winy za wywołanie woj 
ny rząd belgijski wskazuje na oświadczenie 
kancl. Betlunana-Holwega w  Reichstagu w  
dniu 14 sierpnia 1914, które dla Belgji jest 
na jlepszem przyznani* m się do winy.

I M  M  Ca lin
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Peryż, 30 9. (K ) Delegacja franeruska na 
konferencję w  Locarno wyjtżdża w  sobotę z 
Paryża. W  skład delegacji wchodzą briand, 
generalny sekretarz w  min. spraw zagr. Ber- 
thelot i rzeczoznawcy prawnicy Fromageol i 
Leger.

Delegacja niemiecka
(Telefonem od naszego korespondenta)

Berlin. 30 9. (K ) W  skład delegacji niemiec
kiej na konferencję z sojusznikami, która roz
poczyna się w  sobotę wchodzą kancl. Luther, 
Streseruan, sekretarz stanu w min. spraw za
granicznych Schuber i radca Gaus. W  skład 
delegacji wchodzi ponadto około 2u urzędni
ków ministeirstwa spraw zagr. i sprawiedli
wości.

procesu Dreyfusa wziął żyw y  u-dział

P o  wojnie, jako pierwszy delegat Francji był jed 
nym z współautorów paktu L ig i Narodów. Na pier- 
wszem  posiedzeniu Rady L ig i w styczniu 1920 w y
brany został je j przewodniczącym,

Posiedzenie Koła Żydowskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 30. 9. Sin. Pod przewr Jnictwem wiCo* 
prezesa Rozmarina odbyło się posiedzenie Koła ży-i 
tiow skego. Na porządku dziennym' znajdowały sią 
sprawy obecnej Sytuacji politycznej, numeru? clau-, 
sus i konferencji mniejszości narodowych w Gene- 
wie. Żadnych uchwał nie powzięto. W  ciągu dysk * 
sji dano wyraz niezadowoleniu z powodu niedotrzy-i 
manii i przez rząd punktów urnowy, tyczących sifjj 
niestosowania numerus clausus, oraz zastanawiano 
się nad katastrofalną sytuacją.ludności Żydowskiej, 
Dyskusji nie Wyczerpano. J utro odbędzie się d tlazyj 
ciąg posiedzenia.

Irntlu sluia tanitów u MutitalB
(Telefonem od nrsrego korespondenta)

Wiedeń, 30. 9. (D ) Z Montrealu (KanadaJ
donoszą, że w  Sądny Dzień tłum obywateli ŻJJ 
dowskirh złożony z 3.00U osób zaatakował lo i 
kal związku komunistjTzaiego. Komuniści bo-t 
wiem na Sądny Dzień .zwołali zebranie propan 
gandystyczne, na które wysyłali zaproszenia 
do obywateli żydowskich.

Policji udało się z trudem uchronić komuni 
stów od zlynczowania.

M  n i  M i  iegeiu
Bezpośrednio po mowie antyżddowslriej.
Budapeszt. 30. 9. (Te l. w ł.) Poseł antysemicki (  

prezydent Organizacji „Budzących się W "g r ć w “ . J* 
rzy Hagedus, zmarł nagle w Jerowar, bezposrrdniy 
po wygłoszeniu na zgromadzeniu poselskiam m ow y 
antysemickiej. Lekarze skonstatowali udar serca. Ha 
gediis był wodzem bojującego antysemityzmu na 
W ęgrzech i  w tym duchu rozw ija ł w parlamencie ży; 
wą działalność.

■ 0-0

Rokowania francusko-ameryk. 
ruszyły z martwego nunktu
P»rvż, 30 9. PAT. Wedle doniesienia z W a 

szyngtonu Caillaus i Mellon postanowili odło 
żyć wyznaczone na dziś posiedzenie plenarne. 
Po zakończeniu konferencji między Mellonem, 
Caillauxem i rzeczoznawcami oświadczono 
urzędowo, iż w rokowaniach poczyniono duże 
postępy.

Paryż, 30 9. PAT. „Matin" donosi z Waszyng 
tonu, iż ostatnie memorandum amerykańskie 
ustanawia różnicę między właściwym długiem 
a procentami, przyczem domaga się zawarcia 
ukJadu co do pierwszego i występując z pro
pozycjami co do drugiego. Deklaracja francu-* 
ska, traktowała osobno dług i procenta. Dele
gacja francuska zastanawia się nad możliwo
ścią zmiany metody w  każdym razie nie chcia 
laby jednak zawierać układu dotyczącego pod
stawowej sumy długów bez odpowiedniego za-i 
bezpieczenia w  sprawie procentów.

• • ★

Telefonem od naszego korespondenta.
Wiedeń, 30 9. (D_) Z Waszyngtonu donesząj 

Jutro po południu zostanie zapewne nodpisa- 
ny układ francusko-amerykański w  sprawie 
długów. Delegacja francuska wraca 3 paździer 
nika do Europy. Francja uzyskała pomyślne 
warunki spłaty.

-------- — u

Syn Lafoleife’a senatorem
Telefonem od naszego korespondenta.

Wiedeń, 30 9. (D ) Z Milwauke (St. Zjedn.) 
donoszą, że syn Lafolette‘a został wybrany* tam 
senatorem większością 120 głosów. —  Wstąpi 
wię na miejsce ojca do senatu.

ta  ifuta ifiimslu k :irti
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Paryż, 30 9. (K ) Z Fezu donoszą, że po okre 

sie niepogody ofenzywa francuska znów się 
rozpoczęła. Trzy kolumny francuskie w jTuszy 
ły z Bibane w  kierunku północnym. Wojska  
francuskie odniosły wielkie sukcesy.

Rupoirodmiaitie Sou Diii

ta p n ó  ń fte i I m !  Mi isp ta j
(Telefonem od naszego korespondenta).

WarSzawa, 30 9. (Sin.) Jutro o godzinie 10 
cano odbędzie się w  sali konferencyjnej min. 
skarbu inauguracyjne posiedzenie Tymczaso
wej. Rady Gospodarczej. Na pierwszt-m posie
dzeniu min. skarbu i premjer Grabski przedsta 
w i obecną sytuację gospodarczą i program sa
nacyjny, jaki zostanie przedstawiony przez

rząd n a . pierwszem posiedzeniu jesiennej se
sji sejmowej.

Tymczasowa Rada Gusp. została zwołaną 
zgodnie z odpowiednią ustawą sejmową. Na 
pierwszem posiedzeniu zostanie wybrana Ko
misja Główna złożona z 15 osób, która wyda 
opinję o przedstawianych jej ustawach.

Tekst odpowiedzi niemieckiej

ministrem, oraz prezydentem ministrów. W  sprawie



Nr. 221 „NOWY DZIENNIK", piątek 2 paźdź. S!r. S

odŁgtfĘ s i t  d i i i  ocł g o d z . .7 - 9  « ? ! « « .

Ziemia
Z okatjl d ils le jn e i zbSdrki na pomct dla tsmigranSdw palestyńskich
Setki tysięcy skarbonek ustawiono po domach ży 

Oowskich -we wszystkich krajach świata setki tysięcy 
plakatów wielkich i małych porozwieszano na uli- 
ci.ch doJnach, dziedzińcach; setki artykułów napisa
no i ogłoszono w prasie żydowskiej całego świata, 
O Keren Kajemet LTsraul, o jego działalności i o  
wyzwoleniu, które przynosi ziemi narodu i nfcaodojfi 
samemu.

A  jednak zdaje się, że ciągle jeszcze jakiś raur 
niewidzialny dzieli naród od Keren Kajemet L  Israel, 
Że jeszcze oCzy Żyda nie przejrzały całkiem, by o- 
b jąć i ogarnąć głębię i wzniosłość tak realnego za
razem zjawiska jak ziemia 1' u i idu Szu Narodowego.

A  sprawa jest taka prosta, niemal prymitywna, r  
(noże właśnie dlatego niezrozumiała, niepojęta dla 
tyci. którzy z n ią  nie są zw iązani swem życiem, 
6wym losem.

Zjawiskiem elementarnem jest Keren Kajemet 
LTsrael.

„G dyż m oją jest cała ziemia”  —  to zrozumiała 
musiała zrozumieć Tora, prosta, prymitywna, prze
niknięta ideą sprawiedli ..ości najprostszej i najsłu
szniejszej na świecie.

■Tora Mojżesza —  oto kolebka Keren Kajemet.
- 'A  robotnicy palestyńscy, którzy poszli do EreC I- 
srael. by zrealizować idee odrodzi nia narodu i nauki 
spcrawiedTiwości i równości głoszonych przez odwie
cznych prawodawców  i proroków naro<łu —  ci 
(nocną stopą stanęli na grunitącfa Keren Kajemet i o- 
znajm il wszem wobec i 1 użdetnu z  osobna:

—  Niechaj powstanie „jiszuw ‘\ Niechaj się stwo
rzy  pracujący i wolny , jiszuw" żydówek i na ziiemi 
Caroclu.

„G dyż m oją jest Cala ziemia” ...

K tó ż  ośmieli się rzec podobnie: m oją jest ziemia?.
Ktokolwiek na podobną czelność się waży dla sie

bie, a nie dla niej, dla czystej i spraw iedliwej pracy 
na roli —  ten niechaj wie, że kroczy przeciwko w yż
szemu, najwznioślejszemu nakazowi na ziemi.

P rzed  szesnastoma laty rzecz się miała
Grupa lrłodrif ńców się zebrała i zdecydowała:
Niie chcemy więcej życia golusowego, pogardzamy 

‘pracą, która jest niewolą. Zrzeszymy saę w. miłości 
e swobodzie z ziemią.

A  nrróil był im odparł;
O to moja ziemia, święto ziemia narodu —  dla was. 

Przybyw ajcie i pracujcie na niej.
I  przybvlii na ziemię Keren Kajemet, nad brzeg 

Uordami i Kin,„ret‘ tak powstała Degonijah.
K tóż jasnowidizący wieścić nam będzie o  skut

kach tego Czynu?
Ozy wolnej twórczości, pierwszej na v. olnej ziemi 
narodu, w yzw ala jącego się z  pęt goiusu.

A R K A D J U S Z  A W E R C ZziN K O r

Cl, których badają
*— N ie wolno, nie wolno, nas też wypytują.
—  No, Co tam „wypytują"... Powiedz, żeś Zacho

rował i zostałeś w domu!
—  Nie, nie Wolno, nas też wypytują —  rzekł zno

wu okokuloczmy (kom isarz policji), zdejmując z saa
bie ręce żony.

—  Na wsizelki wypadek bądź ostrożnym. Gi Żydzi 
•o taki chytry naród.

—  A  oo, —  westchnął okołodoczny. —  Im  lo do
brze, ich nie wypytują.

I  poklepawszy żonę po piecach, w yszedł 
*  *  *

Była cif mna mroźna noc. Mały oddział szybkimi 
“Tikam i zbliżał się ktt pewnemu domowi na buCznei
ldicy J

T.u*? —  spytał akolodoczny,
—  Tu, wasze blagorodje. Tak przykro.

j, Qkołodoczny chciał zauważyć że jemu także „przy 
f o “ , aje prZy{ omniał sobie, że sprawa niebylejaka, 

*  -* 11 'tafcie w ypytu ją — zrobił poważną "minę.
—  Stukaj, Miel o woj!
Tuk... t„k... tuk!
- -  K to tam?

*"■ ewrej Mojsza S_w ieljew  Koc, tu mieszka?
—  No, tu.

K tóż nam powie dzisiaj —  jak po wiekach oCeni 
siary naród czyn swych synów, którzy odnowili 
związek narodu z ziemią —  w świętości czystej pra

cy-
Oni — pierwsi —  daii znak, a po nich nastąpiły 

setki i tysiąc innych
Oto teraz, na ziemi narodu siedzi i pracuje ich kil

ka tysięcy.
Życie ich —, to praca i wolność, źródłem ich ży 

cia —  ziemia błogosławieństwo ziemi od dołu, bło
gosławieństwo niebios z góry — oto ich los.

Tyle  uczyni! naród dla Swych synów.
Kilka tysięcy. Jakaż mała znikoma liczba.
Narodu krew  płynie, naród niby zw ierz dziki o- 

sr.czony, niesnasz dlań ni chwili spoczynku, ani kąta 
pewnego ilu całym ś wiecie. Wszystkie wejścia zam
knięte, wrota litości zawarte...

K tóż teraz będzie siedział i Czekał na zbawienie 
świata Całego?

Któż nie pospieszy znaleść miejsca azylu dla sie
bie?

A  nie odrzuci naszych uciekinierów jeno kraj na 
rodu.

A  nie odrzuci narodu —  jeno jego władna mat
ka —  ziemia.

Dajcie w ięc zirm ię synom narodu, Zewsząd prze
pędzanym, oolejącym. Wrosną w nią —  i umocnią 
się na wieki.

*  *  *

Oto rozwija Się i kwitnie miasto; wznoszą się ulice 
Coraz to nowe, Szerokie place i rynki...

A le ziemia nie jest naSzą.
Ghetta się buduje...
M iasto —  jest ładne i wygodne. życU w n im  ła

twe i pociągające...
A  ziemia jest pusta i twarda, pracownicy je j znu

żeni i ubodzy.
Mamona —  kusicielka... (
Lecz nie. Tysiące marzycieli uczepiło się z Oałej 

siły ziemi, na której są jeno najmitami. Pracują 
ciężko i Czekają w  tęsknocie, aż naród sig ocknie 
i odezwie.

A ż  naród ziemię wyzw olił
A ż  naród ziemię wykupi!
A ż  zawoła d d  swych synów:
Oto moja ziemia święta ziemia narodu —  dla 

was! Przybywajcie i pracujcie na niej.
H, Szurer (Nahalal),

....... m I : I.I.. n i LW łiih  l u l i l li u i m

— Celem uniknięcia przerwy w  wysyłce pi
sma prosimy o rychłe wyrównanie zaległości 
i odnowienie prenumeraty nu miesiąc paździer 
nik. s,

Kir o n ik a  p o lity c z n a

l f ?  i f a f t  i potóii M a i i r M i
Herriot wygłosił na zgromadzeniu ludowem 

w Mont de Marsan bardzo ważną mowę. Her
riot oświadczył, że był i pozostał zwolenni
kiem kartelu lewicowych parlji, dlatego uwie
rzyć nie może w  Koniec kartelu. Porównywa
ją c obecne jjolożenie Francji z położeniem za 
czasów Poincaregc, dochodzi Herriot do wnio
sku, że Poincare nie rozstrzygnął właściwie 
żadnej kwestji zasadniczej. Wprawdzie Fran
cja okupowała część Niemiec, lecz właściwie 
można powiedzieć, że Zagłębie Ruhry okupo
wało Francję. Ekonomiczna zaś i finansowa 
polityka Poinearego przyniosła Francji tylko 
długi i wydatki, podczas gdy plan Davcsa 
wniósł do kasy Francji w jednym tylko roku 
sumę 2,lSó milionów banków. Herriot zakoń
czył apelem do swego przyjaciela Leona Blu- 
ma, by lekkomyślnie nie łamał frontu lewico
wego. oraz ostrzeżeniem ncd adresem Pain- 
levćgo, by nie zeszedł z linii prawdziwej repu- 
blikańsko-demokratycznej jedności. Lewica We 
Francji musi być zjednoczona i dalej prowa
dzić walkę. Walka będzie wprawdzie trudną, 
ale lewica nie może i nie powinna ustąpić.

Kms lun Perty 3
Jak już donieśliśmy, otwarty został Kongres 

Labour ParK  w  j-,iverpoolu pod kierownic
tw em Crampsa, który oświadczył, że Labótir,, 
Party stoi obecnie przed momentem decydują 
cym, a niuait .dcis przed kwestją, czy I-artja 
Pracy pozostanie konstytucyjną purtją i czyj 
będzie pokojowymi środkami dążyła do reali
zacji ekonomicznych i spoiccznych reform* 
Charakterystycznym dla nasuojów tego kon
gresu jest artytnił Mac Donalda w  sprawie 
dopuszczenia Rr> .'arti; Pracy — komunijtćrw. 
Mac Donald zaznacza, że jednolity front kla
sy robotniczej jest bardzo ważny, ale dopu
szczenie komunistów doprowadziłoby do dezoit 
ganizacji partji i do zupełnego chaosu. Jeślf 
part ja —  pisze Mac Donald —  igrać chce z w i 
dmem rewolucji i w  masach ludowych szerzyć 
iluzję, że wyłącznie tylko drogą rewolucyj
nych środków uda się jej p> -konać wrogie po
litycznie i ekonomicznie siły, straci wszelki 
szacunek i poważanie każdego człowieka, kló-

—  Telegrom  do n.ego. Otwórzcie,
—  Oj jaki wy stnlesz-iy Ozkrwieki Czy do niego 

może być telegram?
— A  dlaczego by idu m ógł?
—  Do niego? Do Mojsza Sawie!jewa Koca? Cha 

cha! W y  mnie naprą /idę rozśm i zneie.
—  A  cćż-że. on nie człowiek, czy co, że telegramu 

nie może otrzym ać?. Otwieraj, czort! Policja  przy
szła.

—  No, tak-że w ięc gadajcie. A  to telegram! Ja 
też Wybaczcie, he dureń. Pozw olcie.

—  To-to bracie. Gdzież- że ów sam Koc?
—  No, jeśli on w tej tam izbie — czy wara nie 

wszystko Jedno ;
—  Ej, nie, bracif. N ie wszystko jedno. Nas także 

wypytują. Czy on tam ,sam jeden? Spi?
—  A  cóżby w noCy robił. Chyba nie kadryla tań

czy!
—  No, tak, znamy Was jew rejów . Mało wy naro

bić możecie... Miełowoj, Kołtun! Stańcie przy 
drzwiach. Ty, jak tobie?... chodź przedemną. No... 
rrraz!

Obaj wpadli do komnaty i przystanęli zdumieni.
—  ŻhiegJ, podia#! —  przebąknął okoiodocziiy. —  

Popatrz-no, pościel pusta?
Gospodarz mieszkania wszedłszy w ślad za nim, 

odparł:
—  H m ! Naturalnie, że pusta. Skoro ja  na niej spa

łem to była pełnu n gdvm z niej Zeszedł rozumie

się, że ona pu-s.,.
—  Tak, to znaczy ty sam jesteś Koc?
—  ufce go ja K ie ?  Czy zachoruję z ti-go, e. OK>̂  

je nazwisko Rochu,. rjw rcz?!
—  A  gdzie ten Koc, niech cie czort?!..
—  Bardzo waszemu czortowi biedny „jutłej" po- 

trzebny. Szubę on sobie z niego uszyje. Oto wwSaf 
Koc! patrzcie się! Ucieszcie się nim i

—  Cdzit?!
—  No, tam on, w  kąoie, obok okno.
—-  Tam  sytn -iy jakieś.
—  Już w y: sain.Mw. S,«rac przyzwoite ubianSa. Otoi, 

widzicie. Spi i pokazuje kułak. To  nie wam, w asi i 
blagorodje. Ma- już laką parszywą przywyczkę, i f t
i we śnie kuh.k pokazuje.

—  Tu —  to ou-to jest?
—  To : Jego nazwisko K o t
—  Taki on Całkiem maleńki!
—  Poczekajcie: wyrośnie —  będzie więktży. Rdzifr 

mie się, r.ajuralnie, że policji większy Żyd Ltlłszy od 
mrlegc, nie teraz wszyscy Więksi Żydzi be* J-ran -  
żytelslwa (prawo przebyweraa), w Sam raz n> biegli

•Się.
OkotoloCzny. nachyliwszy nad malcem . umydłolią 

głowę, milczał.
Stan i ego duszy bv’. taki, mniej więcej jak u Czło

wieka który z stratom., energjo rzucił się m d « M ,  
wywalif je —  a tu dizw i nagłe okazały się n ,fc*a- 
mkniete. Wtpadł do poKnin. rozciągnął się na podło-
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rv  zdolny jest do trzeźwej oceny politycznej 
działalności.

Jak z tego w idzimy, komunizm odegra na 
kongresie partji pracy bardzo ważną rolę. 
Umiarkowane skrzydło trudną będzie miało 
pozycję, ponieważ wniosek o dopuszczenie ko
munistów do partji pracy popierany jist przez 
Szkotów z Wheatlayem na czele oraz przez 
przywódców zw iązków  zawodowych.

Dlaczego socjalistyczna „Huma- 
nite“ potępiana jest przez sowiety

Dziennik paryski , Lanterne" opowiada, że p. Hen 
ryk  Beraud, podczas pobytu -w Rosji, pragnąc czy- 
tać pism a francuskie, spytał jednego z komisarzy, 
Czy m ógłry  mu dosładzać  „Humanite". Z  trudnością 
jedta a  otrzymał jeden numer tego dziennika, okaza
ło  się bowiem, że pismo jest w  Rosji na indeksie, 
z  powodu Swego —  antymilitaryzin 11. Nie mając jed 
Hak odwagi Zabronić y jzędcw nie czytania dziennika 
bołstZeWicy podwyższyli jego Cenę w  sprzedaży do 
6-śc£u franków  za egzemplarz. Tymczasem j 
„ T e  m ips", uchodzący za pismo reakcyjne, 
Sprzedawany jeist w  republice sowieckiej za C 
«aw s‘ów..

Jerzy Cziczerin
IJeiBjI Czfcizerin urodził się 18 lutego; 1872 r. P o 

chodzi om ze starej arystokratycznej rodziny rosyj- 
afciej, spokrewnionej m. i. w Polsce z rooziinami Czap 
oUchl i  'Wielohorskich. P o  ukończeniu studjów pra- 
m Sdzycb i  fachowych i dłuższych podróżach zagra
nicznych (przed wojną baw ił przez [pewien czas w  
K rakow ie, gdzie zawiązał stosunki głównie w kolach 
fltteMaOkidh i profesorskich) —  wstąpił w charakte- 
t n  urzędnika dyplomatycznego do  rosyjskiego mi- 
łaS M h ra  spraw zagranicznych D o  rosyjskich kół 
«ewolQCyj[QyCb zMiża się Cziczerin jako 32-letni męż- 
< S jZ u , W okres, e rewolucji rosyjskiej. "W r. 1905 
Wstępu je do partji es arów i staje się zwolennikiem 
obOMu tew. m ieńszewików. Od tej pory bierze żywy 
•e&diał w partyjnej działalności socjalistów rosyj- 
aiocb, Za <Jo rząd rosyjski wydala go z  granic Rosji 
■w r. 1908. Na eanigrarji spędził Cziczerin 9 lat, tj. do 
'Boktt 1917. P o  zwiedzeniu .Włoch, Francji i  Szwajca- 
z jt  A gję v  Aogjłjd, gdzie jako em igrant rewo-
-łaOjsośSkr., bierze udtział w  angielskim  ruchu robo
tniczym. T o  też działalność jego  wydała się władzom  
angielskim  niabezpdtp ' i  w grudniu 1917 r. wyda - 
łono- g o  Zkgranic W ielk ie j Brytan ji,

OÊot tgtowrocie do Rosji wstępuje do partji bolszewi- 
d t ie j i  po wybuchu p ierwszej rew olucji zostaje pre- 
iMeem komitetu rew oluej jnego. Równocześnie Wstę
pu je  <i> komSisarjaitu ludow ego dla spraw zagranicz
nych1, gdzie zajm uje stanowisko zastępcy Trockiego. 
iZ poe -ątkuCm 1918 r. po pokoju brzeskim  zostaje 
form alnym  kierownikiem resortu spraw zagrań, i po
zostaje Da tern stanowisku po dzień dzisiejszy.

a wszyscy z niego się śmieją. Albo jak człowiek, 
Iktócyi zorgan j  \ał wielką, wspaniałą wyprawę na 
tygrysa. Setki naganiaczy, tresowane słonie, broń, 
•tedy . Podkradii się pod groźne legow isko bestji—  
a  tw nagle, ziewając i  w yciągając się wyszedł na 
oSdh maleńki, bury kotek...

—  O, drań jatólś —• mamrotał okołodoczny, ogląda- 
da ji o malca. Ja myślał —  on w iększy, a ten... De ma 
lat?

—  Dwa. lata, wasze blagorodje. —  An i kopiejki 
W ięcej I

—  A  gdzież jego rodzice?
•— Oni mnie pytają! A  to  ja was powinien zapytać 

Się: ffldzie oni? Wysłali. W asz towarzysz wysłał. 
Oni i synka chcieli zabrać, ale że był mróz, a ono 
kaszlało tak go  mnie zostawili.

—  Położenie! C óż mam teraz z nim zrobić. Nas 
przecież także zamęczają pytaniami.

—  T o  prawda, że was wypytują. A  nas to już wca- 
fle nie pytają —  prosto Wysyłają. A  ja  wam powiem, 
ae min was lepiej będzie jak dzieciak pożyje tu. N ieco 
[podrośnie —  wtedy wyślecie. Sami widzicie, on  jesz- 
w  nie gotów.

—  Dużo ty rozumiesz! Jakże go tu tak zostawić. 
Ba rriwirr jasne roteporządlzende: odszukać M ojsza Sa- 
/wieljewą Koca, judejskiego Wyznania i zaaresztować 
IBa bezprawny p *byt i wysłać. Zrozumiał?

—  E ta ! On tego, może nie rozumiał. A le  ja  to zro- 
.ttutoiaŁ (Dokończenie nastąpi).

N i e t f  I k o  d o b o r e w o ś ć  g a t u n k u
lecz także estetyczne opakowanie 
c z e k o la d y  i p r a łg n e k  z napisem 
zjednały najwięcej zwolenników żądających 
i zważających na etykietę

R e p r e z e n t a n t :  K € N A € Y  S P S P & 9 S f r a k d u r ,  i .E F «a  P c s ^ l k a  Ł .

rszawie
a n S y s & Ł f g l i n a  

s k o
„Nasz P rzeg ląd " donesi:
Nastrój świąteczny tegorocznego Dnia Sądnego za

kłócony został wskutek agitacji anty religijnej.. —  
P ierw szy  tuki incydent miał miejsce w niedzielę 
wicCzorSm iprzcd lokalem kuchni robotniczej (P rz e 
jazd 9,). gdzie doszło do bójki, podczas* której robo
tnik metalowy Minc został ranny. Dopiero policja 
zdołała rozprószyć zgromadzonych.

W  poniedziałek w godzinach rannych odbył sic W 
teatrze Powszechnym wiec an iyrcłigijny, zorganizo
wany przez Stowarzyszenie W olnomyślicieli. W iec 
zgromadził do 2 tysięcy osób, przeważnie młodzieży. 
P o  przemówieniach przyjęto rezolucję w iew ającą  do 
zapisywaniu się do nieistniejącej gminy wolnom y
ślicieli.

W iec minął zupełnie ppokojnie i do. żadnych eksce
sów  nie doszło. N iektórych z obecnych na wiecu po
licja później aresztowaia w ich mieszkaniach prywa
tnych.

Przykre wrażenie w synagogach wywarła nieobe
cność na nabożeństwach żołnierzy Żydów z gurnizo-

w o E n e ift^ & Ic & lS  ż y d o w s k ic h .  —  J a k  w ł a d z e  w o f *  
iw a lri& a fy  ż y d o w s k ic h  ż o ta ie rz y ?

nu Warszawskiego. W  21 pułku piechoty żołnierza 
Żydzi pełnili służbę w artow niczą do poniedziałku, 
popołudniu, pom imo rozkazu Min, S>pr. Wojsk., zwał 
liinjącego żołn ierzy od niedzieli c g. 3-ciej po połu
dniu.

N iesłychany wiprost fakt miał m iejsce w 36 pułku 
piechoty. W  poniedziałek o  godz. 7*30 'ano pozwo
lono żołnierzom  Żydom udać się do pobliskiej syna
gogi na Pradze. P o  godzinie do  synagogi tej wy Ma
no oddział żołnierzy chrześcijan, który sprowadził z 
powrotem do koszar wszystkich obecnych tam żo ł
nierzy żydowskich. W  koszarach żołnierze oi zinu- 
szeni zostali pełnić warty i wykonywać inne prace.

W  dzielnicach żydowkich zwracały powszechną u- 
wagę bardzo gęste patrole wojskowe, wysłane pTzez 
ketnendę •.nriusfb CeJem sprawdzania przepustek spa
cerujących żołnierzy. Szczególnie zwTr^ano uwagę 
na żołn ierzy— Żydów  a nie posiadających przepu
stek zatrzymywano i odstawiano do Komendy Mia
sta.

W  ten sposób wykonywane są u nas rozkazy M. 
S. Wojskowych. Ciekawe, jak zareaguje na to p. 
minister gen. Sikorski?

-o§o-

Wiedeń, (Ż A T ) Ugrupowania skrajnych an
tysemitów w  Ausirji, ą szczególnie we W ie 
dniu znajdują się w  przededniu zjednoczenia. 
W  czasie przyszłej kampanji wyborczej do par 
lamnetu austrjackiego wystawiona zostanie je 
dnolita lista zjednoczonych ugrupowań antyse 
mickicn Jest prąwddpodotnem, iż hakt.ikreu- 
zlerzy przeprowadzą do nowego parlamentu 
własnego posła.

■ • •
j

dów pragnęli tą drogą pozbyć się swych prze
ciwników. Cala administracja w  kraju prze-, 
niknięta jest duchem antysemityzmu oraz po
nosi zupełną odpowiedzialność za teror prze
ciw ludności żydowskiej.

l i  111
Ryga. (Ż A T ) Rada Komisarzy Ludowych 

wyznaczyła niedawno specjalną komisję, któ
ra miała za zadanie zbadać stan ekonomiczny 
ludności żydowskiej, w  małych miasteczkach 
Ukrainy. Komisja stwierdziła, że stan mate- 
rjalny ludności żydowskiej jest niezmiernie 
opłakany. W  niektórych miasteczkach 25 proc. 
ludności żydowskiej żyje w  wielkiej nędzy, bę 
dąc pozbawioną wszelkiego źródła zarobkowa
nia.

Teror antyżydowski w Bułg..rji
Zamordowanie lekarza żydowskiego

Sofja (Ż A T ) W  kraju szaleje teror antyży
dowski. W  mieście Totor Pasardzyk zamordo- 
w any został miejscowy lekarz, żyd, dr M oj
żesz Levy. Aczkolwiek okoliczności morder
stwa otoczone są tajemnicą, powszechne po
dejrzenie zwraca się przeciw komendantowi 
wojskowemu w mieście, majorowi Sławowo- 
wi. Przed kilku dniami major Slawow odwie
dził dr Levy‘ego, żądając odeń natychmiasto
wego opuszczenia miasta, grożąc mu w  prze
ciwnym razie śmiercią. Major chciał w  ten 
sposób pozbyć się dr Levv‘ego, który był* po
ważnym konkurentem żony majora, również 
lekarki.

Wszelkie usiłowania władz śledczych, by 
wpaść na trop zbrodniarzy pozostały bez sku
tku, dzięki znacznym wpływ om Sławowa.

Drugi żydowski lekarz w  mieście dr Danow 
opuścił miasto zaraz po zamordowaniu kolegi, 
w  obawie, ażeby i jego nie spotkał również ta
ki sam los.

Zabójstwa Żydów stały się w  ostatnich cza
sach w  Bułgarji zjawiskiem codziennem. Nie
dawno zaaresztowano kilku żydowskich mło
dzieńców podejrzanych o sympatję dla komu 
nizmu. Sąd doraźny skazał ich na rozstrzela
nie. W  istocie konkurenci zamordowanych Ży

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOW SKIE.
O P A T O S Z U  W  W IE D N IU . Znamy powieściopł- 

sarz arrfbrykańsko- żydowski Opatoszu, baw ił kilka 
dni w  W iedniu w  drodze ppwrotnej z  Polski do A - 
meryki. Z okazji pobytu Opatoszu w Wiedniu, u- 
rządzomy został na jego cześć bankiet, w  którym u- 
czesfniczyła kolcnja żydowskich i hebrajskich pisa
rzy w Wiedniu.

R Z Ą D  F R A N C U S K I N A B Y W A  D W A  O R P A Z Y  
A R T Y S T Y  M A L A R Z A  M IN K O W S K ILG O . Rządi 
francuski nabył dwa obrazy ,Le diejeuner" i „LeS 
delix orffheLins" pędzla słynnego polsko- żydow
skiego artysty malarza M aurycego M inkowsk iego.

Jak w iadom o Minkowsk i osiedlił się niedawno nai 
stałe w Paryżu. Ostatnia wystawa jego  obrazów  W. 
Paryżu cieszyła się niebywałem powodzeniem.

l i i
N A  M A R G IN E S IE .

Rzadki głos Rozwagi1
Co parę miesięcy przynosi mi poczta na stół ..Ko.' 

zwagę", „m iesięcznik" ęw ciągu 10 la l Wyszły 22 nu
m ery!) „poświęcony idei zjednoczenia żydów (małe 
ż !)  z państwem i narodom polskim" —  . Organ Rady 
Naczelnej Zw iązku  Ak (adlconickiej) M l (od!zieży)j 
Zjednoczeniowej".

Gazetka ta liczy tylko 16 stiromiczrk, ale stanowi 
dla mnie bardzo m iłą lekturę.

Przedewszyjtk iem  dowiaduję się z m ej o  różnycH 
zakulisowych tajemnica cii polityki sjonistyczilej, o  
których pisma narodowo- żydowski" uporczywie, 
rozumie się, milczą.

Dowtóre —  zawsze pewnego mdizaju dr< szcz sen
sacji wywołuje każda przepowiednia bankructwa. AJ 
„Rozw aga" od dziesięciu łat przepowiada bankruc
two sjooizmu.

A wreszcie —  gdy ozyt-jn „R ozw agę” , przypom i
nają mi sde sielskie anielskie czasy mej młodości* 
gdy jeszcze różow o patrzałem na świat staczałem 
boje z profesoram i gimnazjalnym i i ukradkiem cho
dziłem na zgromadzenia ludowe. Jak to rozkosznie 
Cofnąć się tak o  piętnaście, dwadzieścia lał wstecz 1 
Człowiek był wtedy w p . n* Hw,Cp na '"01)101 zako
chany i  miał jeszcze włosy na głowie... P . Dtr. Ber- 
tołd Merwin (MenkeS;, redaktor asymilatorśkiej „Je
dności", wyznawał w  owych zamierzchłych ozasa) hJ 
re lig ję  mojżeszową, a  p. Dr. Ludwik Rubel, obecna 
prawa ręka posła Marjana Dąbrowskiego, parał się 
takiemi dziecinnemi zabawkami, jak kwest ją  żydow
ską i... asymilacją.

Ho... ho... stare czasy!
,Czyż nie mam być wdzięczny „R ozw adze" za tal 

m iłe i  przyj, mnę te zw u  <Ct~Cj j?
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1  Z dniem 1 października 1925 r.
I  i codziennie o godz. 8V2 wieczór

DANCtNG
■ Ko.aoja z 3 eh dań r.i 2*50. — Bar kaw
■ nie obowiązujący ctdziennie — Obiady

ze współudziałem: W  każdą sobotę, niedzielę i święta | 
popołudniu o godz. 44/2 do 7-mej H

FI V Ć 0 ’ C LO C K  I
z pełnym programem. 1 

1 -50 . — Abonament miesięczny zł 2 3  — 1
Zarzqd. J

k f p r z t r n a  H a r r e g o  F l e m m i n g a
duetu MARY i RoULA. lEKKAR1 tancerki La SLLTANA i ILONKI AND HASCY

, Muzyka i Jazzband pod kier. a rk  JOZEFA SCtłiiSSLEmA. 
darni teatralnej wyd.ije smaczne o b iad y  i Koiscje Z 3-ch dań po Zl
wydoje się do godz. 4-ej. — O liczne odwkdz .n\ uprasza

K U C M l U S k .
T I  t l i ł ! I I I  P il
rea mycIzFale lek arsk im  U niw ersytetu  la g .

W ydział lekarski Uniwersytetu Jagielloń
skiego w Krakowie, nawiązując do swej „szczy 

I tnej“ tradycji z ubiegłych lat, stosował rów
nież w obecnym roku szkolnym przy przyj mo- 
waniu słuchaczy w całej pełni „numerus clau- 
sus“ do ogółu kandydatów, zaś najzwyklejszą 
carską „procentnaja norma" w odniesieniu do 
słuchaczy żydowskich.

Na ogólną liczbę 100 słuchaczy, których do
puszczono do studjów medycznych w bież. ro
ku, uzyskało przyjęcie zaledwie 13 (wedle in
nych wersyj tylko 11) kandydatów żydow
skich, zaś ogólna liczba wszystkich ubiegają
cych się o przyjęcie dochodziła 400.

Przy rozpatrywaniu podań nie brała Rada 
wydziału lekarskiego pod uwagę względów 
rzeczowych, jakoto wynik egzaminu dojrzało
ści względnie postępy kandydata w  naukach 
przyrodniczych lub t. p., lecz ustaliwszy do
wolnie lićzhę przyjąć się mających Żydów, hez 
pardonu odrzucała dalsze podania (nie konie
cznie późniejsze co do terminu).

Werllug otrzymanych przez nas informacyj, 
zaszły tak drastyczne wypadki, że uzyskał 
przyjęcie na medycynę uczeń-Polak,- który 
ukończył klasę 8-mą gimnazjalną z postępem 
dostatecznym, zaś odrzucone zostało podanie 
kolegi jego z tej samej klasy —  Żyda, ucznia 
celującego we wszystkich klasach z maturą z

May mii M im  it t ó  $ i blin
C tiarą wypadku szeregowiec Izrael Prawer

W e wtorek wieczór na forcie w  Rajsku pod 
Krakowem zdarzył się tragiczny wypadek, któ 
ry pociągnął za sobą ofiarę w  życiu luctekiem. 
Jeden z oficerów 1 pułku strzelców podhalań
skich manipulując koło rewolweru spowodo-

Dalsze szczegóły osztsfeańczycH praktyk Wt. Ropskiego

Kraków, 1 października. 
Z B IO R U  k N A  R Z E C Z  Ż Y D O W S K IC H  E M IG R A N  

TÓ W  P A L E S T Y Ń S K IC H  K . K . L.

"W dnin dzisiejszym odbędzie się w calem rrieście 
wielka zibdćrka na rzeCz żydowskich emigrantów pa 
lesłyńskich (Keren Kajemelh Lejisrael) K. K. L. je 
dna z  najpiękniejszych inslylucyj żydowskich, urzą 
dZii wzorem niemal wszystkich miast w  Polsce, zbiór 
kę Celem przyjścia z pomocą żydowskim emigran
tom palestyńskim. N ie ulega wątpliwości że zb iór
ka ta zmajdaie żywy oddźwięk w śród  ludności ży
dowskiej.

—  N A S T Ę P N Y  N U M E R  „N O W E G O  D Z IE N N I
KA" ukaże się jutro, jako w 'przeddzień święta 
Szawuoth" w podwójnej objętości.

—  K O M E N D A N T  O BOZU W A R O W N E G O  W  
K r a k o w i e  p u ł k . a u g u s t y n  obejmuje w dniu
dzisiejszym urzędowanie po powrocie z 6-tygodnio- 
Wego urlopu Wypoczynkowego.

—  C Z Y T E L N IA  „P R Z E D Ś W IT U  H A S ZA - 
C H A R “ . Z dniem dzisiejszym zostaje otwarta, b o 
gato zaopatrzona w dzienniki i czasopisma czytel
nia Związku żyd. słuchaczy U. J. „Przediświt-Ha- 
szachar" przy ulicy Stradom 15. Czytelnia otwarta 
codziennie od godziny 7— 9‘30.

—  P O Ł Ą C Z E N IE  O K R Ę T O W E  Z  P A L E S T Y '- 
N-V- L loyd  TrieStino komunikuje, że dotychczaso
wa bezpośredni 14-dniowa lin ja Trje&t-Jaffa przez 
■Wstawienie parowca „T ren to" została zmienioną na 
hnję tygodniową. Odjazdy tej lin ji w  każdy czwar
tek o godzinie 6 wieczorem.

—  Ż M IA N A  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y  K O L E J O 
W E J . Z dniem dzisiejszym, tj. 1 października ulega 
Zmianie rozkład jazdy kolejowej. Szereg pociągów  
tzw. sezonowych biegnących między większemi 
rei istami, a m iejscami zdroje wierni, przestaje kur
sów u c .

—  P R Z E B U D O W A  M OSTU K O LE JO W E G O  
K A D  U L . G R ZE G Ó R ZE C K Ą . W ładze kolejowe przy 
stępują dnia 1 października br. da przebudowy skle 
pień mostu kolejowego nad ul. Grzegórzecką. Wsku 
tek konieczności ustawienia w tym celu stałego ru
sztowania pod sklepieni m, szerokość ul. Grzegórze 
Ckuj ulegnie na czas przebudowy sklepienia zwężę 
hiu do 5 m., a wozy z ciężaram i ponad 3 m. wysoko 
i-c, nie będą mogay kursować tą ulicą w czasie prze
budowy.

—  N O W A  S T A C J 4  B E N Z Y N O W A . W czoraj 
Przystąpiono do rozkopywania bruku w głównym  
fyniou na założenie Cysterny benzynowej dla sanno- 
^rodów. Cysterna ta ma stanąć naprzeciw  ulicy 
“ Żeńskiej przy miejsou postoju dorożek samochodu 
i^ych opodal płyty pamiątkowej Kościuszki.

—  W Y  G A S N IĘ C IE  Z A R A Z Y  P Ł U C N E J  U  B Y- 
b Ł A .  Wobec stwierdzenia, że zaraza (płucna u by- 
™a w  Krakow ie ujawniła się w 2 zagrodach w obrę 
*p'i! miasta, magistrat po przydzieleniu powiatowych 
.^karzy Weterynaryjnych przez województwo zarzą-

przeprowadzenie dwukrotnej rewizji połączonej 
ścisłem badaniem kliniczrem  bydła rogatego. Re 

^ * ja  zoetała ukończona i nie stwierdzono dalszych 
'  Padikow zachorowania, lub podejrzenia o zarazę 
e*Ucri: u bydła w Krakowie. Ponieważ cala ilość

w  m ieście została ujęta w  ścisłą ewidencję i 
^-rystkie sztuki zakolczykowane, magistrat wZywa

łaścicieli zw ierząt, aby w  wypadku zagubienia kol 
^®yka, inb przybytku nowej Sztuki bydła zgłaszali 

te.n do m iejskiego Urzędu weterynaryjnego 
JS&Jach Larischa). Trzecia rew izja i  badanie Oydła 
^°ttatego odbędzie się W ca’ ym K rakow ie w pierw-
**1 połow ie października br.

^ SAM O BÓ JSTW O . W czora j powiesił sie w 
j j * 1 mieszkaniu pa zy ulicy Gertrudy 20, Andrzej 
^ * ł°r , dozorca domu. Powodem samobójstwa były 

rodlziąme. Interwencja pogotowia nie zdoła 
przywrócić desperata do życia.

O ;  W Y P A D E K  P R Z Y  P R A C Y . W czora j DO po- 
Zuwea w ano pogotow ie ratunkowe do fabryki 

* i e l ?  W ^>lô 6^rZlu na Zk błocdu gdzie robotnica Ma 
^ KowakSwna dozn iła zmiażdżenia dwóch palców 
^ P ^ *w e j ręk i przez maszynę. O fiarę Wypadku prze

torło pogotow ie do aspit da chirurgicznego.

Jak się dowiadujemy, krakowski sąd okręgo 
wy karny zażądał od sądu cywilnego listy 
osób, które zgłosiły swe pretensje do znanego 
z afery oszukańczej Władysława Ropskiego, 
właściciela dwu biur kupna i sprzedaży nieru
chomości w  Krakowie i Zakopanem.

Jak z owej listy wynika, ofiarą Ropskiego 
padły m. ftr. następujące osoby:

Tadeusz Berger kupiec z ul. Szewskiej —  na 
313 zł. Towarzystwo ubezp. „Mazcwia" —  na 
126 zł, Gustaw Szaszkiewicz ul. Wolska —  na 
578 zł, ks. Andrzej Parvś, proboszcz w  L i-  
sizkaćh ną 200 zł, Ignacy C y łe s , zegarmistrz 
—  na 148 zł, Mar ja Jerzówna — na 32 dolary, 
Firma Włodarski —  na 54 zł, Składnica Kółek 
Roln. — na 143 zł, Józef Mirisch —  na 360 z , 
Agnieszka Żurawska, ul. św. Anny —  na 551 
zł, Ludwik Salomon (Frysztat) —  na 350 zł., 
Zygmunt Kopczyński —  na 469 zł, firma „Jar 
ra“ —  na 110 zł, administracja tygodnika 
„Dzwon" na 303 zł, S. E. Hammer, ulica Bo
żego Ciała —  na 500 zł- firma Auto-Szawe ul. 
Szczepańska — na 242 zł, fićma A. Hol zer — 
na 120 zł, Ignacy Peczenik na 69 zł, Maurycy 
Leitner — na 70 zł i Jan Hołojewski —  na 32 
zł. Łączna suma powyższych pretensyj wynosi 
4793 zł i 32 dolarów, nie włączając do tego sze 
regu poszkodowanych na większe kwoty, któ
rzy spowodowali aresztowanie Ropskiego.

Dla zobrazowania sposobów, iakiemi posłu
giwał się Ropski, przytaczamy następujący

odznaczeniom, którego profesorzy w  szkole śre 
dniej zapewniali, że będzie z pewnością na me
dycynę przyjęty dzięki swym zdolnościom.

Również wiadomy jest nam wypadek odrzu 
cenią podania studenta żydowskiego-Krako- 
wianina, który rozpoczął studja medyczne we 
Wiedniu, gdzie zdał z odznaczeniem coFoąuia, 
a obecnie ze względów rodzinnych zmuszony 
jest pozostać w Krakowie. Słuchaczowi temu 
nie powstydził się nawet p. dziekan wydziału 
medycznego prof. Marchlewski wydać następu 
jącego poświadrzenia (dosłownie):

„Dziekanat Wydziału Lekarskiego U. J. po
twierdza niniejszem, że... (nazwisko), rodem 
z Krakowa, został na wydział ten nieprzyjęty 
z powodu numerus clausus. (Pieczęć —  Pod
pis i data Kraków, 29 września 1925 r.)“

. Powyższe zaświadczenie wydane zostałc owe 
mu słuchaczowi dla umożliwienia mu wyjaz
du za paszportem ulgowym zagianitcę. Nieste
ty dla większości pokrzy wdzonych uenwałą 
wydziału lekarskiego słuchaczy żydowskich 
paszport ulgowy nie będzie wystarczał do stu- 
djowania medycyny, bo zagranicą trzeba taje- 
że mieć środki do życia.

W  kołach młodzieży żydowskiej panuje z po 
wodu tych praktyk wydziału lekarskiego_U,J, 
zrozumiałe rozgoryczenie.

wał wystrzał, *a kula ugodziła stojącego opo
dal Strzelca Izraela Prawera w  brzuch. Ranny 
po przewiezieniu do szpitala załogi w  Krako
wie wkrótce zmarł. Władze wojskowe prowa
dzą śledztwo w  sprawie zajścia.

fakt: Ropski chcąc ratować się przed zbliżają- 
cem się bankructw em, założył w  Zakopanem 
filję swego biura, do której zaangażował szereg 
urzędników, zaś na czele filji postawił pewne
go emerytowanego wyższego urzędnika:. Od za
angażowanych ‘sił pobrał Ropski po 2000 zł. 
tytułem kaucji, a od kierownika filji, aż 15,000 
zł. w gotówce, poczcm pieniędzy tych użył 
na łatanie chwiejącego się interesu. Osoby te 
przyłączyły się do postępowania karnego prze
ciw Ropskiemu o sprzeniewierzenie.

W  ostatnich tygodniach Ropski zakupywał 
wielkie ilości różnych towarów, jak biżuterje 
konfekcję, obuwie itd., wystawiając na pobra
ny towar weksle, których wobec bankructwa 
nie mógł wykupić. Poszkodowani kupcy zdo
łali tylko częściowo odebrać swój towar, gdyż 
biżuter-ję Ropski sprzedał.

—  P O Ż A R  N A  D Ę B N IK A C H . Ufaiegłej nocy wy 
bucht z nieznanej przyczyny pożar w dom u pod 1, 8. 
przy ul. K ilińsk iego w Dębnikach. Pożar zniszczył 
schody prowadzące na strych. SzKodia nieznaczna.

—  N A P A D  R A B U N K O W Y  W  J A S N Y  D Z IE Ń . 
Powiatowa komenda policji państwowej w Ghrzano 
wie doniosła do wkidz k|akowskich, że dnia 23 wrze 
śnia br., o  godzinie l z  15, min. na drodze z Mauik dn» 
Mędrkowa w powiecie chrzanowskim, napadło na i- 
dącego Ludwika Studnickiogo, 1 unkcjonar jnsza rzą 
dowego z Chrzanowa, trzech osobników uzł rojony Chi 
w karabin i bagnet. Rabusie obaliwszy go  na zie
mię, zrabowali mu 280 złotych, poczom zbiegli dat 
lasu. Dochodzenia w toku.
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N a  otw arcia wieBkiegn $@zcm&s 1S25/6 ujinletli „CJctech*11
film wystawowy słynnej wytwórni Foxa p. t.:

O CZEM MKRZ A KOBIETY
dramat erotyczny w 6 aktftcn 

z udziałem fascynujące i gwiazdy ekranów świata EETTY BLYTHEa

W  film ie tym zobaczycie balet na dnie moczą l i  Ponadto w. dt pgod.cŁnyn. programie:
w państwie Neptuna, w  którym wzięło udział JS®. 1 ?jfbnrtła kom edja Fttxa w  2 aktach 
600 najlepszych p ły w a c z e k  amerykańskich, j j  oraz „Tygodnik newośc' F o ia “ zdjęcia aktual.

^netitiaw itn la o godz. 5, 7 i S. — W  niedziele Gd 3 popof.

Z  SALI SĄD O W EJ

Dziaciobólczyni
W czora j odibyla się w  krakowskim sądzie okręgo 

Wyra karnym przed ławą przysięgłych rozprawa o 
zbrodnię dzieciobójstwa przeciw  Stel inji Gwozde- 
ckiej (la ł 25), urzędniczce policyjnej z  Krakowa. W e 
dle aktu oskarżenia GwozdeCka 11 maja hr. poro
dziwszy nieślubne dziecko płci męskiej, przebiła mu 
nożom szyję. Zw łok i dziecka zapakowała następnie 
do pudełka i  wyjechawszy do Tamcrwa zakopała je 
W polu niedaleko dworca. Sprawę -wkrótce wykryto 
I  Gwozdecką aresztowano.

N a  wczorajszej rozprawie oskarżona przyznała 
feię do Winy, podając, że powodowała się wstyde n i  
fCBpaCza z  powodu opuszczenia je j' przez 1 ochanka. 
Naawilska ojca dziecka oskarżona nie chciała w y ja
wić, padając tylko, że jest urzędnikiem, 

w  Sędziowie przysięgli pytanie główne w  kierunku 
zbnodn. c ó^-iobć jstv a zaDrzeczyli 6 głosami ,.tak“ , 
6  fijtofłniTnl „n ie". w a b t; czego trybunał uwolnił 
twroeuecL » od w Ł iy  i kary.

' Rraewoctairozył s. s. o. Horski wotowali s. s. o. 
Podobińsk i ł s. S. o. Dr. W ą to r  oskarżał pro*. 
Schwarz, bron ił Dr. ABchenbremiter.

Ponowna rozprawa a zabójstwo
r Ptsced trybunałem orzekającym  w krakowskim są 
S3ade okręgowym  karnym odbyła się W czoraj ponow 
na rozprawa przeciw  iWladiysławowi Mańce z Grom 
Ca, zasądzonemu przed kilku miesiącami na 7 lat 
Ciężkiego w ię  jeBda Za zbrodnię zabójstwa, dokona- 

' na Ludwiku Bebaku. Sąd- Najwyższy na skutek^ 
lia  nieważności, wni< słonego przez obrońcę 

Mpńiki, adw. Dra Heskiego zniósł Wyrok poprzedni, 
zarządzając ponowne przeprow adz eąj o roggraw y w 
■Wyłae krak kto .

W cżar i.a rozprawa została po przesłuchaniu 
M iku Świadków odroczona dii i zawezwania dalszych 
świadków.

iPrzewodndcizył s. s. o. Kraus, watowali prezes 
Piele i s. 6. o. Dr. Kaczmarski, oskarżał prok. Stąpor 
b ro * ił jdlw. D r. Heski.
■ B H U U d K M a n d B  ai rim r

Za sportu

K O M U N  Ib  A T Y  T E A T R A L N E .
—  O P E R E T K A  N O W O ŚCI, R A JS K A . Dziś we 

Czwartek nieodwołalnie poraź ostatni ciesząca się 
niebywaleta powodzeniem 120-sty raz „Hrabina Ma- 
rica". W  piątek teatr zamknięty z powodu general
nej próby. W  sobotę pierwsza operetka z  „Cyklu No 
w ośoi" „Rewanż'* z muzyką O. Jaschy. Operetkę tę 
o doskonałej treści i prześlicznej wartościowej mu
zyce wystaw a teatr „Nowości** z całym przepychem. 
Nowe dekoraeje projektu prof. W ierdaka. Now e ko- 
st jumy j Udział b iorą pp. Gzernekówn-a, Halmirska, 
Wir&ka Romaniszyn, P ilarsk i (jun ior), Ochliński, 
Dąbrowski; Reżyseruje dyr. Pilarski. Brdzie to pier 
w sza w  tym sezonie prawdziwa nowość. W  sobotę 
popoł. „Sybiiła**, w niedzielę popoł. „Biedna dziew
czyna". ,

—  B IL E T Y  N A  K O N C E R T  S ŁY N N E G O  
S K R Z Y P K A  Y A S Y  P R IH O D Y  w dniu 11 paździer 
nika br. są już do nabycia w kasie koncertowej u J. 
Lipskiego, Sławkowska 8.

Z KRAJU.

i i i  M n  pk Biitiim
Warszawski „K u rjer  Poranny** donosi ze Lw iowa! 

• Gncgdaj popołudniu, na cmentarzu żydowskim  za 
uważano dwóch mężczyzn, robiących zdjęcia foto
graficzne niedawno rozstrzelanego Botwina. M ęż
czyzn owych zatrzymano i odprowadzono do n a jb lii 
Szego konńsiuj.iFa policyjnego, gdzie oświadczyli^ 
że są pracownikami zakładu fotograficznego „M a- 
kart“ , który otrzymał zamówienie od Salomona Boa 
twina, brata zmarłego, na zdjęcia fotograficzna 
grobu.

W ezw any do policji 'wojewódzkiej Salomon Bo* 
tw in oświadczył, że zdjęcie zam ówił w celu prze* 
słania swej ciotce w Ameryce. W obec tego oświad
czenia, fotografów  zwolniono, klisze zaś skomfisko* 
rano. Kola policyjne są przekonane, że zdjęcia ro» 

bione były w celach agitacyjnych. Salomona B jtw i- 
na osadzone w  areszcie.

Pochowany w Eotargu
W  grobowcu rodziny W róblewskich z  Brus tpow. 

chojnickiego) dokonano w  ub. czwartek sL astznego, 
dreszczem przejm ującego odkrycia. Oto w dniu tym 
chowano do grobowca rodzinnego zw łoki 57-letniej 
Józefy z K re fft ów-Wróblewski ej, przyczem  okazało 
się, że zmarły przed dwoma laty mąż nieboszczki, 
śp. W róblewski, pochowany został w letargu, jako 
żywy trup. Mianowicie przy otwarciu wejścia do 
grobow Ca oczom obecnych przedstawił się niezwy
kły obraz, każący się domyślać, iż  tu przed dwoma 
laty rozegrał się straszliwy dramat żyw o  m ipo-grze 
banego człowieka, walczącego po przebudzeniu z Id 
targu w zamkniętej cynowej trumnie ze  śmiercią 
okrutną.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICB

Kinoteatr ,.Betiuta“ Lsbicz L.
wyświetla od wtorku, dnia 2 ) wrzećr^a 19.'

O CZEM SiĘ NIE MCWI
w y b itn ie  «e n s ą c y ]a y  i  e ro t jt jz a y  dram at w  9-siu «z§ śc le c li, 

w *dłu<j' g łoA u «go  u tw oru  O ab ry e li Zapo lsk ie j. 
H is to r ia  w s lk i dw óob  płci. D rcm at k iw i i  łe z  Jtajlopszy 
ob ra z  po lsk i, e?*fciącjr eię a a fra u ie ą  oSbriym lem  p o t io d it -  
n>m . V\'rolach gtrtw nych : przed !ic*n£» J a d w i g a  S n * :c s a r *  
sKa( Wandti tłlomaszkowa, M arj* Dulem blanka, 
M a r ; a  Z e E s k a ,  K & s c i t ć o r z  J u & t .a n ,  J a r a c z ,
W ła t iy s £ £ V >  G r a b D K '3 k i ,  L u d w in  F r i t s c h e  i i cn i ar 

ty  soi Łcen  w a ts ia w sk ith

f t f t E T E S J L A N E a
r as . i brykę fe redakeya nla sdpowlaria.

S Z T U K A : 1) „Kobieta i brutal**. Dramat w 7 a- 
ktach z P risc illą  Dean. 2) „Czworonożny wybawca" 
farsa w 2 aktach.

R E D U T A : „O czem się nie mówi**. Dramat w 9 
aktach.

W A R S Z A W A : „Męty New -Yorku" Dramat ame
rykański z Mary Phdlbin w roli głównej.

W A N D A : „N ie  ig ra j z miłością**, Komedja w  8 
aktach wytw . Paramouut z Konstancą Talmadge.

Dr. Stanisław ŁipiÓtki
^ ( . w r ó c i ł

Kraków, Floriańska 3 1 , 1. p. Tel. 33-53.
f* łu—  j

. . . . .  
powrócił

Kraków, Senacka 6  — ord. 9—-1U i  3 —6. 
B aam   .......  ii" i H

Łakarz choróo wewnetrzaych

D r . l a k ó b  J u n g e r
powrócił

Kraków, Krakowska S. — Tel. 1374.

P IĘ C IO B Ó J L E K K O A T L E T Y C Z N Y  M A K K A - 
81 odbył Się w niedzielę i obejm ował skok w  dal, 
rzu ł oszczepem, b ieg 200imłr., rzuit dyskiem i b ieg 
OL500 mtr. Do pięcioboju zg łos iło  się 7 zawodników 
którzy wykazali znaczne postępy we wszystkich dzie 
dzitoach lekkiej atletyki, a w  szczególności w sko
kach, które u -wszystkich Zawodników przenosiły 5 
meta. Pierwsze miejsce zdobył Kupfermann osięga- 
'jąc 1.828 punktów, drugie Żeberko I. 1.78&pkt., trze 
Ci Żebe' ko II. 1.711 pkt. czwarty Landman 1.683 
fkLt., Czwarty Traubmanu 1.548 pkt. Wszechstron
nym lekkoatletą okazał się Landmann, który jest 
jedlnym z niewielu folbalistów, którzy uprawiają 
też lekką atletykę.

M IS T R Z O S T W A  L E K K O A T L E T Y C Z N E  M AK - 
JŁABI odbędą si. w niedzielę 4 bm. na boisku Mak- 
kabi. Będizie to pierwszy dzień zawodów, które 
będą się odbywały przez kilka niedziel z rzędu. W  
zawodach weźmie udział kilkudziesięciu zawodni
ków.

H A K O A H  W IE D . uzyslńała mimo rezerwowego 
skł idu rem isowy wjmik z Florisdorfem. 
p — w b — HeaąjsgawuLT.r.t!!'..:- nwg -a ™ q iM » 

REPERTUARY TEATRÓ W  KRAKOWSKICH  

T E A T R  M IE JS K I IM . J, S ŁO W A C K IE G O

Czwartek; „Sułkowski**.
P iątek: „Sułkowski**.

O PB R E TK A ł

Czwarte’ ,,Hrabina Maiica* .
f&ątek Tea ir zamknięty.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Smutne święta w handlu włókienniczym
Lód ź 28 września.

Na rynku manufakturowym okres świąteczny wy
cisnął swe piętno, powodując zupełny zastój w o- 
brotach. Brak gotów ki spotęgowany większem /apo 
trzebow aniem przed świętami, w  związku z  fluktua
cją dola ra  która paraliżuje dyskontowanie nawet 
pierwszorzędnych weksli, nie rokuje żadnej nadziei 
na rychłą poprawę na rynku pieniężnym.

Cisza i spokój, te dwa słóa-t najlepiej charakte
ryzują stan rynku włókienniczego. Sytuacja dopw - 
wadziła do ąpatji wśród sfer handlowo- przemysło
wych.

Gotówka uzyskana ze sprzedaży przez przemysło- 
,w ców , pokrywa jedynie koszta robocizny, a resztę 
musi się uzyskać u lichwiarza, któremu musi się 
słone procenta opłacać. H-u. towntik często Sprzedaje 
niżej kosztów o 6 do 15 proc. kupcom za gotówkę od > 
b ijając stratę w  ten sposób, iż  za uzyskaną stołówkę 
dyskontuje weksle oczywiście po procentach lichwiar 
skich. Polityka taka prowadzi d o  lego, iż  kupiec nie 
posiadając gotówki, musi płacić ceny o wiele Wyższe 
niż on może otrzymać, oo doprowadza ich do niewy
płacalności i  wytwarza niebezpieczną a niezdrową 
konkurencję dla solidny d l  kupców

Sytuacja taka długo trwać nie m oż., albowiem 
większość firm  znajduje się na krawędzi ruiny; na
wet firm y poważne (sp. akc. ,,W łókno“ w  Poznaniu) 
nie wytrzymały kryzysu i  zmuszone b y ł y  ogłosić u- 
padłGsć.

W arunki pokrycia obowiązują od 60 do 75 gotów 

ka rent należności wekslami diO dwóch miesięcy.
Cu się tyczy stanu rynku wełnianego to łódzkich 

kupców branży Wełnianej uważa się dzi3iaj naogól 
za zrujnowanych materjalnie, czego jaskrawym do
wodem są choćby liczne niewypłacalności w  szeregu 
firm  do niedawna bardzo bogatych, i zasobnych. Sy
tuacja jest taka, że tylko kilka W iększych firm  bran
ży wełnianej wywiązuje się ze swych zobow iązań 
zbyteCznem byfoby ttltaj wymienić nazwy firm , któ 
re popadły w trudnośi i płatnicze, gdyż zflają j® 
wszyscy zainteresowani, laktem jo&t, że firm y te '  * 
nie tylko chw ilow o w trudnościach płatniczych, L N- 
Wiele z nich oddawna pracuje z deficytem hiil nso- 
wym. Jedynie nasze usta Woda .rsitw o  "możliwŁ." i * 
jeszcze trzymanie się na po-wierzchni, gdyż żaden 1 
wierzycieli nie spieszy się z domaganiem się sądo
wego ogłoszenia upadlłośoi. W  takich to warunl d  
zifeUeźli się wielcy i bogaci niedawno tósfcże k uipCj 
manufakturowi w Lodzi. Szeregi ich rzedną z drńj 
na dzień, składy pustoszeją, a cały ich zarobek i do 
robek z  ostatnich lat wsiąkały w bezdenne zaułk 
Gęsiej i  prowincji.

N ie lepiej przedstawia się sytuacja rynku Czesan 
kowego. Coraz liczniej podlega ją fabryki zaniknT* 
ciu. W  tym tygodniu Stanęła popularna fabry 
, Trenczansbiego i  GluksmaJła’*. Jeśli sytuacja 
polepszy się W najkrótszym  czasie to j inne za] 
będą zmuszone zupełnie zamknąć swe podwoje.

M . N  u
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P O D A T K I
W  SPRAWIE ODROCZEŃ PŁATNOŚCI 

PODATKU MAJĄTKOWEGO. Na zasadzie 
rozporządzenia min. skarbu z dnia 12-go 
kwietnia ,1924 r„ odroczony został właścicielom 
realności termin płatności rat podatku mająt
kowego do 1 stycznia 1926 r.

Obecnie doręczają inspektoraty skarbowe 
(właścicielom realności nakazy płatnicze na za
płacenie podatku majątkowego z podwyżką 
120 procent, oraz z wezwaniem zapłacenia I, 
I i  i III raty do dni 30 od doręczenia nakazu 
płatniczego. Wyjaśniamy więc, że ci właścicie 
le realności, którzy swego czasu otrzymali wy
żej wspomniane odroczenie do 1-go stycznia 
11926 r., nie są obowiązani do płacenia w prze
ciągu dni 30, lecz dopiero 1-go stycznia 1926 

. roku.
P R Z E M Y Ś L

P O Ł O Ż E N IE  M Ł Y N Ó W  W A R S Z A W S K IC H . Sto 
(simki pieniężne w przem5’ś]e młynarskim W arsza
w y  i okolic uległy w ostatnich czasach znacznemu 
pogorszeniu. Przem ysłowcy celem zdobycia niezbę
dnych środków obiegowych dla sprostania zobowią- 
fcaaiołn własnym oraz dla zakupu zboża na przemiał, 
zdobywają te środki stosując dziką konkurencję wZa 
jemną, której właściwie niczem usprawiedliwić nie 
można. Podobnie wadliwe stosunki istnieją w prze- 
tnyśle młynarskim, młynom i piekarniom grozi nieu- 
miknuoiu bankructwo i przewrót w produkcji jeśli 
IsytuaCja obecna nie ulegnie rychłemu uzdrowieniu 
W Ciągu najbliższego miesiąca.
i O K R F D Y T Y  B E ZPO ŚR E D N IE  D L A  P R Z E M Y 
S Ł U  N A F T O W E G O  Związek Polskich Przem y
s łow ców  Naftowych we Lw ow ie  ma zamiar zwrócić 
s ię  dio Rządu w sprawie przywrócenia udzielania 
k redytów  bezpośrednich dla przemysłu naftowego 
(przez Bank Polski z zastosowaniem ścisłej cenzury. 
(Postulat ten uzasadnia się tom, że udzielanie kredy
tów  pośrednio przez banki, które zazwyczaj wtasne- 
Igo kapitału płynnego nie posiadają powoduje droży-

i.ę '■‘ redytu przekraczającą 150 proc. Cen kredytów 
ządowych co powoduje zmniejszenie się pewności 
alności.. gdyż żadne przedsiębiorstwo naftowe nie 

Iprzynosi takich zysków, któreby mogły koszt podo
bnie Wysokich kredytów pokrywać.

F U Z J A  T O W A R Z Y S T W  N A F T O W Y C H . Jedno 
z największych przedsiębiorstw naftowych w Polsce 
S. Akc. B-eia Nobel dokonało fuzji S. Akc. „O lej 
Skalny". Towarzystwo B-cia Nobel przejęło całko
w ity majątek „O ieju Skalnego" na drodze fuzji.

Z  s S e ł c t a '

—  G IE Ł D A  K R A K O W S K A  Z  30 B.M. (W  nawia
Sie kursy z 29 bm.) Bank Z w. Sip. Zar. 0,00, Tohan 
0L17, Impex 0‘0 l (0*01), Zieleniewski 1015, (10‘30),
Cegielski 12*00 Trzebinia 0‘15 (0‘20), Parow ozy 0'31 
Górka 1090, (11*50), Tepege 0‘40, P . Nafta 015, Cho 
dorów 2‘75— 2*80 (2 7 5 - 2 80).

D olar nieoficjalnie 6,15— 610,

fciieAda warszawska z dnia 36 b. m .  (PAT.) 
Waluty: Bęlgja 26 54, Holandja 24T62 Londyn 2f,*e9 
Nowy Jork 5*96, Paryż 2840, Praga 17*8 > Szwajcaria 
115*51 Wiedeń 84*34, Włochy 24*if>.

P*«»t®ry państwowo: 50/0 pożyczka konwersyj- 
ńa 4 31/2, &0/0 pożyczka konwersrjna 70. pożyczka do- 
larowa w  doi. 6ć>75, w  złotych 393'i8. pożyczka koleju- 
Wa 85*—

łi k c jo :  Bank Małopolski Kraków -  *— Bank Prze- 
toysłcw j Lv.ów 0*17 Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 5*— , 
ju ls  6*— , Wild 3*— , Cegielski 0 28. Parowozy 035, 
Zawiercie 7*;0, Żegluga 0*15, Polska nafta 0*50, Siła 
' Światło 019, Ćmielów 0*14, Starachówice 1*14, Po

cisk 1 ;0, Zieleniemski 9*80, Żyrardów 5*40, Chodo- 
»ów  2*90.

Giełda wledeńsku z dnia 30 b. m. (PAT y. 
O e w .z y .  Amsterdam 27441, Belgrad 125-1 Berlin 16 30 
■Bruksela 3i34, Budapeszt, 99 2, Bukareszt 3 4, Chry 
stan,, i 1 i0 0, Kopenhaga 16090, l.ondyn 3425, Madryt
i i  155, Medjolan 28 &, Nowy Jork 70715, Paryż 334*1 
i^aga 2083, Sofja 514, S; tdkholm lt98» Warszawa 1 
115*50— r t i f—rj Zurych 136r0 dolary 712‘ belgijskie
h*~> bułgarskie Bos*, d u ń sk ie  , marki niemie-
c-t( 1680;?, angielskie 2421 , jugosłowiańskie 1264, nor
weskie -  -  , polskie 11710 , rumuńskie 333, szwedzkie 
7“  —, szwajcarskie 13605, hiszpańskie 10 5. czeskie 
-0 e  węgierskie 99 5, tu .e c k ie  .

Zieleniewski 125*—, Silesja 7*o, Fanto 178, 
Hal. Karpaty 110, Galicja 912, Siersza 28 — , Bank Ma- 
Kipolski — *, Bank H ipot - *, Tepege 5*9.
, **«pi*ry lok ,c y ,A e .  Austr. renta 2*33, renta lu- 
‘Ova 2*4, losy tureckie 4*78, Bodenkredit 188*5, 
'K.tr. zakł. kred. 125*1 koleje austr. 379*

ZU R YC H . 30. 9. P A T . Zamknięcie. P a ryż  24.53, 
*f>ndyn 25.39.7, Nowy Jork 5.38 3, Belg ja 22.95, W ło 
no , *^> H iszpanja 74.60, Holanidja 20.35, Berlin 
^•23.3, Wiedeń 73.10, Sztokholm 139.20, O slo 103, 
^ o iW tu g a  125 Sofja 3.80, Praga 15.35, W ars*awa 

Budapeszt 0,72,6, B iałogród 9.20, Ateny 7,45, Kon 
2.94, Bukare&rt 250, HeiLsingfc>rs 3, Bue 

Aares 210, Tendencja niejednolita.

n Linit
przed redakcją „Chwili“
(Telefonem od naszego korespondenta).

Lw ów . 30. 9. (Z ) Na politechnice i uniwersytecie 
lwowskim wywieszono d.zdś ogłoszenia, wzywające 
młodzież akademicką do zgromadzenia się o godzi
nie '4 pop. na ul Kopernika (gdzie znajduje się dru 
kam ia „C hw ili") dla zademonstrowania przeciwko 
rzekomo obraźliwej dla młodzieży notatce „Chwili", 
przedstawiającej przebieg wczorajszej demonstracji 
w teatrze Istotnie o  godzinie 4 zebrało się około 
300 akademików oraz liczny tłum który demonstro 
wal przed drukarnią „Chw ili", skąd ruszył do pasa 
żu Hausmanna, gdzie znajduje się biuro administra 
cji „Chw ili". Tutaj usiłowali demonstranci w e 
drzeć się do lokalu, jednak policja zapobiegła temu.

Następnie demonstranci udali się na ul. Podwale, 
gilzie znajduje się lokal redakcji ,Chwili", dokąd 
jednak ich policja nie dopuściła, obsadzając silnym, 
kordonami (pobliskie ulice. W obec tego demonstran
ci wysłali delegację do redakcji „Chw ili", która Za
znaczyła, iż polska młodzież akademicka czuje się 
obrażoną treścią notatki „Chw ili", gdyż demonstro
wała nie przeciwko Żydom lecz przeciwko kierowni 
ylwu tejiJru i że nic nie młodzież akademicka, ale 
ktoś inny rzucał z galerji zgniłe jajka. WkońcM de
legacja prosiła o  umieszczenie odpowiedniej notatki 
w „Chwili*

roces o morderstwo śp. Kornelii
(Telefonem od naszego korespondenta)

J.wów. 30. 9. (Z ) W  dniu dzisiejszym odbywało 
się w dalszym ciągu przesłuchiwanie świadków w 
procesie o morderstwo śp. Kornelii. Zeznania świad 
ków idą w  kierunku skrupulatnego unikania' dra
stycznych momentów sprawy. O ile w toku śledz
twa podnieśli Świadkowie Szczegóły obciążające o- 
skarżonego, to na rozprawie korygują Swe (pierwot 
ne zeznania w  kierunku odciążającym. Można by za 
ryzykować twierdzenie, że Zagadnienie procesu w o- 
becnem stadjum sprowadza się do kwestji, czy Fila 
siewiCz popełnił morderstwo w afekcie wyklucza
jącym odpowiedzialność, czy też w pełni świadomo
ści. świadkowie unikają wszystkiego coby mogło 
rzucić jaskrawe światło na straszną dewastację mo
ralną młodzieży w okresie powojennym. W śród  sze

regu świadków zeznawali m. in. ojciec oskarżone
go  i wuj, którzy odciążali oskarżonego w  tein sposón, 
że ujemnie się wypowiadali o jego  charakterze uniy 
słowoścd. •

N iektórzy świadkowie, specjalnie znajomi Kornel 
li wspominają otem, że Kornelia bolał nad śmiercią 
Slefanusa iwyrażal przypuszczenie, że został on za
mordowany. Można było diamvślać się z tego, iż  
Kornlea wie, kto go zamordował. Zeznania jednak 
tych świadków me przyczyniły się do Wmówienia 
sprawy gdyż trybunał dopuścił wniosek na odczyta 
nie aktów sądu wojskowego, stwierdzających ponad 
w szelką wątpliwość, że Stefaniiss popełnił san-obój- 
s tw a

id  * spró d i i  liiltwui
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 30. 9. Sin. Min. Skarbu wyjaśnia zna
czenie doręczanych obecnie nakazów płatniczych na 
ostateczny wymiar podatku majątkowego. Cały po 
datek na 3 lata rozłożony ma dać Im iljard  zł. W o 
bec tego, że dotąd zamiast 550 m iijonów zł wpłaty 
dotąd wyniosły 200 miljonow, okazało się niemożli 
wem ściągnięcie całego miljarda w  przepisanym 
czasie. Rzad wniósł w ięc nowelę do sejmu umożli
wiającą przedłużanie okrćsu płatności podatku i 
zmniejszenie świadczeń rocznych. Ponieważ sejm 
noweli tej ni“ załatwił, rząd przy stąpił do przepro
wadzenia definitywnego wymiaru podatku. Na pod
stawie wydanego azrządzenia w ciągu 30 dni po do 
ręczeniu nakazów płatniczych, płatna będzie polo 
Wa wspomnianej różnicy, reszta zaś w ciągu 60 dni, 
po doręczeniu nakazu. Nadto m inisterstwo skarbu 
postanowiło zaniechać w ogóle poboru raty grudnio 
wej podatku majątkowego.

Ustna ircmsiin * \m ń n i
Ogromne podniesienie dodatku do p >datku 

majątkowego 
Warszawa, 3u 9. Sin. Na posieJzeniu sejmo 

wej komisji skarbowej zainterpelował wice
marszałek Oiserki w sprawie dodatku do po
datku majątkowego, który według świeżo ro
zesłanych nakazów płatniczych, został podnie
siony w najniższych kategorjach do 10 procent 
ogólnej wartości majątku. Wicemarszałek Os>e 
ćki zainterpelował, co rząd zamit rza uczynić 
w tej sprawie i czy wstrzyma wykonanie tych 
nakazów płatniczych.

Obecny na posiedzeniu wiceminister skarbu 
Małkowski obiecał udzielić odpowiedzi na' jiu  
trzejszem posiedzeniu komisji.

Wyrok w procesie zabójców 
przywódcy huliganów

Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 30 9. ( M). Z Moskwy donosi ŻaL 
W  procesie przeciwko trzem Żydom: Źytnie- 
kiemu, Dumerskiemu i Alewskiemu, mieszkań 
co miasta Harnoslajpol na Uktainie, oskarżo
nym o zamordowanie b. atamana ukraińskie
go Cyp-una, zapadł wyrok skazujący oskarżo
nych na 8 lat więzienia z zawieszeniem wy
roku na przeciąg kilku lat. Oskarżonych na
tychmiast wypuszi zono na wolność. Wnieśli 
oni zażalenie nieważności.

Mmrn perlaieniu jrtyi
Telefonem od naszego korespondenta.

Wiedeń, 30 9. (D ) Z Aten donoszą, że rząd 
Pangalisa rozwiązał dziś niespodzianie parla
ment, jak się zdaje z powodu tajemnych kno
wań prawej strony izby. Rozwiązanie parła 
mentu wywołało wielkie wzburzenie w kraju. 
Trzeba się liczy ć z ewentualnym wybuchem 

niepokojów.

PO ZAM KNIĘCIU KRONIKI.
Z M IA N Y  W  T A R Y F IE  PO CZTO W E J. Z dniem

1-go października br. wolno nadawać*^ listy prywa
tne obrotu wewnętrznego tło 30o gr. Opłata za list
0 wadze ponad 250 do 500 gr. wynosi 60 gr., Za dru 
ki ponad 50 cło 100 gr. 10 grodzy, ponad 500 gr.
1 k i . 40 groszy, od 1 kg. do 2 kg. 50 groszj 

Opłata za kartkę pocztową do zagranicy podw ył
szona zostałif uó 20 gr., a za kartkę do Austrji, Gza 
choslowacji Rumunji i W ęg ier dc 15 gr.

Opłaty za paczki obrotu wewnętrznego zostały olł 
liiżoiie i wynoszą one do wagi 1 kg. — 50 gr., ponad
1 do 5 kg. —  1 zł. 20 gr., ponad 5 kg. do 10 kg. —«
2 zł.

Za przekazy pocztowe obrotu zagranicznego pobie 
ra się 30 gr., jako ftależytość manipulacyjną i ;po 50 
groszy za każde 100 zl. kwoty przekazanej. K\\itfta 
przekazu nie może przekraczać 1000 złotych.

---------o o --------

K A L E N D A R Z  P O D A T K O W Y . Dnia 15 pażdzier- 
nika mija termin dal odwołań przeciwko wym iarom  
podatku przemysłowego za I. półr. 1925 a u, bea 
względu na dzień doręczenia nakazu zapłaty.

— ŻYD. TOW . GIMN. komunikuje na liczno 
zapytania ' piśmienne, iż kurs dzieci ćwiczyć 
będzie deiimtywnie we wtorki i czwartki <>4 
godziny 4—5 popołudniu pod kierownictwem 
p. Rubinsteina, a nie jak mylnie podano, od 
godz. 7 —9.
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tWu Italia 1
Inrfealłor (kat
B U llM lIC l ze  u a jo m o ś o ią
korespon den c ji p oszu k iw an y  (a ). 
O fe r ty  z  podan iem  w a rn ik ó w  
jprzt tti d pod  ,  Sam odzie ln y* do 
4 d m . JL Dz.

kuchnia , p rzedpokó j, k lo 
ze t i w o d o c ią g , n ieda leko 

d w o m  d o b o w e g o ,  zam ien ię  na 
tak iesam e tub na 1 d u ży  pokó j 
W d z ie ln icy  od  I .— U L , ewent. 
odstąp ię  b e z  zam iany. W ia d o 
m a ió  B randatein . B rzo zo w a  9 
w  sk lep ie

■ H m n s K H B n a
1 Oryginalny forlep lan  

lub pianino

STINGLA
L RABA nast.
K raków , iw . Anny 3.U

Mmm MSrfJSS
kę u redzin  aa n azw isk o  B ir r -  
bauas C b ie l A b aeoh  ur 1904 r. 
w  K rakow ie

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIE
•

Skład

mm m m m
Kraków 

Scewskaą. Tel.4365

Sprzedaż na ra ty  do  1C m iesięcy , j  
W y b ó r  o lb rzym i

GUUbwr

v n  «  •

otwarte przez cały rok

Rouieita-Baccara
U p ra n i i i f  wypisać na niżej umieszczonej 
k a r c i e  dokładny adres, wyciąć i przesiać 
w ofrankowan, j kopercie du Biura zarządu 
Kasyna: Soppoty wolue miasto Gdańsk

Im ię_____

Nazwisko 

Adres —

Nadawca wCeinku otrzyma franco t bezpłatnie 
. O k u  .u Kasyno*, zawierającą autent :sne 
• a m  s ta t y s t y c z n e  za cały miesiąc pażci. eruik 

z objaśnieni mi systemu gry.

Jeż nie będzie drożyzny szycia!
sukien, Ko®t;umów płaszczy —  ponieważ każda z pań 
JkjKUuO m ogła U l i  uszyć nawet wykwintną toaletę 
i!*ę KoMoeiSijaaowanej najwyższej uczelni kroju-i sZyOia

CCn O tt fZ td n o tt
K ru k ó w , u lic a  S s e m k a  L. 12.

K u rs * ; kroju m iesk ^ ^ e  i  dwumiesięczne.
K a r  a ;  -seyCta, miesięczne i dowolny.
K m  Ba powyższe prowadzone będą przez siły naj- 

iwybitniejsz) d l j.śstrzów  z W arszaw y i  K rakowa o- 
raz mistrzynie.

Naju yższa uczelnia jest pierwszą t.-go rodzaju 
szksoła, która rzeczywiście daje możność opanowania 
sztuki kraw ieckiej, tak dla użytku domowego jak 
i  zawodowego.

Również prowadzone są kursa indywidua- ie.
Dtaiił. krojenia form  ze szczegótowem objaśnie

niem.
Prospekty i wyczerpujące wyjaśnienia w kancel - 

r ji od godziny 9—1 i od 3— 6,
N-aiuŁa ro. ocznie się dnia 5-go października br.
iWpdsy od dnia 28-go września br. 1092

▼w m m m m m

AAŁ l

MAREK MELZER
KRAKÓW, UL. SW. AGNIESZKI I, L p. 

długoletni wszechstronnie 
rutyŁoWany buchaiter-tilansista

poleca się kupcom i przedsiębiorstwem w Krakowie 
i na piow iiicji, celem wykonania v szelkieh pr; c 
w  zakres buehalierji wchodzących. Sporządza bi- 
jansi . zakładu i zamyka księgi, reguluje zamedbaną 
buchalterię. Udziela wszelkich porad i wstazówe 
Obejmuje nadzór i konirote ktiescwołci. 
Zestawie b i lanse  takie na podstewle 

nie:'crularnych ksiąg.

Pat r zebu  fesz
U b r a n ia  dziecięcego męskiego odnaj 
zwykleiszycb do najwykwintniejszych 
M u n d u rk u  studenckiego 
P a lt a  chłopięcego, męskiego 
R a g ls n u ,  fu r tk i ,  s p o d n i  do kon

nej jazdy i t. d. 
to idz' do

wyłącznego zastępstwa Fah-yki ubrań

ł

W .  L e w a n d o w s k i e g o
z Poznania

kfóre ebjął Dom Towarowy

R o z h t a d  S i u d y  
p e d ą s ń w  e t o k o w y t h

w ażtiy  o d  5  c ze rw ca  1S25 r.
Odjatd z Kraka w a

d o
j Go- I
I dzm a I

Przyjazd da Krakowa G o
dzina

m
R y n e k  gS 24, B. p .  —  Telefon 1547

nad Firmą A. HAV. FŁKA.
Dla sklepów ceny ic itle  fabryczne.

N a jn iższe  cen y  deta jlieznu l D ogod n e  w a ra n k i z a p ła ty !

Na święta najtaniej!

DYWANY PLUSZOWE

1 .

chodniki, cm tc , ‘Sncleum, 
portiery I firanki

nu A,

■ i
W arszawy X ,  (uezen ; t*36
Wied la c*5u
L w o w a  < Bu  li a resztu ) 2*28
S a k o p a n o g o  ?*?5
ł f  . S f t O z a  p. Tarnów  2*50
H i t n l c y  (s ezon ) 2*50
N it j włoi. io  (sezon ) 4 'JO
P io tro w ic -K a to w i*  4.21
L w o w a  6*35

(P o ł. d o  K . £ączn )
K a to w ic  Z . 7C0
P io tro w ie  71?
Z a k o p a n eg o  7*36
L w o w a  7 60
O św ięc im ia  p. Kkaw iuę £‘ 10 

z K ra k o w a -P ła e z e w a  
W ie lic zk i 820
W a rs z a w y  Z  845
N. fc-ęeza v ia  Sucha 8 50
K o cm y rzo w a  zG ize -gó rz . 3*2<;
Pozn a n ia  Z .  p. K a tow ice  10 06
Z y w e a  10 20
N. Sąeza  p. Ta rn ów  11 C6
K ry n ic y  l i t  6
L w o w a  11‘46
Lwowa 13*15
K a ło w ie  1331
Z ak op an ego  N. Sącza iJ3€
K o c m y rzo w a  13*4C
'W ie lic zk i 13\K0
Słot w in y  B rzeska 14*60

(w  so b o ty )
W arszawy Z. 14*1?
O św ięc im ia  p. S kaw inę 14*10 
P io t ie w io  1420
N iep o łom ic  l4'30
P rzem yś la  ró*2£

(P o ł  <io N. Sącza )
T rzeb in i 16'U
S ło t w in y-B rzeska  i  -5
(C odzienn ie p rócz sobót)
K a t o w i c  (L e i i in s )  16*51
W ied n ia  t  B ielska poop 17 65
B ie lsk a  (C ieszyn a , 1756
CcJcrtnka i9*M
K a tow ic  l t  16
'W arszaw y
Bcebn i lff'£G
W arsza w y  Z. 19 30
N o w eg o  Sącza 193<
R ozw ad ow a
W  ie iic .lt i “ 010
K ocm yrzow a  zG rzeg^ *1?
Lw ow a  20*60
Bielska* C ieazy  na 2151
L o d z i 21*46
Poznania p. K a tow ice  22*26 
K ryu iey  i N . Sącza 22-26
L w ow a  23*20
Z akopan ego  2.1*36
W a rs za w y  23*65

U W A G A  i W y ra z y , w yd ru kow an e  tłn etym  drukieai 
oanacza ją  poc iąg i posu ieazae.
Z. o zn acza  ed jazd  z  dw orca  Zachodn iego. 
P r z y  poo ią ga fh  karen jących  w  ecaale e a  6 

. czerw ca  do  30 W rześnia d edan o  w  naw iasie
sezou .

Lw ow a
P io trow ic
Wiednia
W & rreaw y (sezon ) 
ł  v dzi
K ryn icy  p rze z  Ta rn ów  
Zakopanego 
Poznania 
W a rs z a w y
Słotw -iny-Brzeska 
Lw ow a
\  Sącza  p. C habów kę
K oćm y rzow a-G rzegó rzk i
D ziedzic
W ie lic zk i
R ozw ad ow a
O św ięcim ia  p Skaw inę 
W a im a w y  

v ia  R adem -D ęb lin  
N iep& łcn iic 
K atow ie  
P io trow ie  
L w o w a  
Cdaoiska 
C ieszyna

"W ieliczki 
K ocm yrzow a  
K a to w ic  (B erlin a
Lw ow a
Zakopsn ego
S kaw in y
P iotręiw ie
Tu t u o w a - K ry  uloy
Katow ia
L z t G w a  (B ukaresztu  ’
W a rsza w y  
N iep o łom ic  
L w cw a  
W  ieliezk i 
K oćm y czcwa 

do G rzegórzek  
P io trow ic
N, Sąezu p. Chabów kę 
P czn an ia  p rzez K a tew ica  
P rzem yśla  
Zakopanego
.K a tow ic
Lw ow a
Ż yw ca
W t r s r e w y  
Zakopanego  (s e zon ) 
K r y n i c y  (sezon )
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1-4* 
1*« 
2*08 
SM 
6*20 
6 4( 
5*51 
6*35 
6E( 
6.43 
6*C(i 
665 
7*20 
7-22 
7-4U 
747 
3T6

8*1 £ 
k-30 
6*16 
t-46

10*05
10*40

12*20 
12 30 
12-5C 
13.4C 
16 05 
l o ’C5 
15 16 
15*45 
1666 
16*15 
ie*4; 
17TiC 
17*26* 
5-45 
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19*16 
20*20 
2037 
20*50 
21*60 
2 2 1 '  
21*48 
22*50 
13*05 
23* 2t 
33*4;
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-_rzy,"r uft wszelkie ^smówSenla w  z«Hres dru
karstwa wchodzące — w szczególności druki 
tankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo
we, czasopisma I dzieła wykc nując takowe sta
rannie, szybko E po cennch umiarkowanych.
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